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I Polski Kongres Pokoju
rozpoczyna dziś obrady w Warszawie
Masy pracujące całego kraju demonstrują czynem
niezłomną wolę pokrzyżowania zbrodniczych planów podżegaczy wojennych

W A R SZA W A  PAP. W  DNIU 1 W R ZEŚN IA BR, W  A U L I  
POLITECHNIKI W A R SZA W SK IE J, O GODZ. 10.15, ROZPO­
CZYN A D W U D N IO W E OBRADY I POLSKI KONGRES POKO­
JU W  KONGRESIE W EŹM IE U D Z IA Ł  PONAD 1300 DELEG A­
TÓW W YB R A N YC H  W  CAŁYM  KRAJU  ORAZ DELEGACJE  
ZAGRANICZNE. KONGRES PODSUM UJE DOTYCH CZASO W Y  
DOROBEK POLSKIEGO RUCHU OBROŃCÓW POKOJU, W Y ­
TYCZY ZA D A N IA  N A  N A STĘ P N Y OKRES ORAZ DOKONA  
W YBO R U  POLSKIEGO KOM ITETU OBROŃCÓW POKOJU I 
DELEGACJI NA ŚW IA TO W Y KONGRES OBROŃCÓW POKOJU.

I Polski Kongres Pokoju, który rozpoczyna obrady już w 
dniu 1 września, a który będzie ważnym etapem walki o pokój, 
klasa robotnicza wita, pełniąc „W arty Pokoju“ przy warsztatach 
fabryk, w kopalniach, hutach i na budowach. Chłopi przyśpieszają 
orki i ornłoty, remontują szkoły i świetlice. Cały kraj tętni wzmo­
żoną pracą. Polscy obrońcy pokoju kują swą broń pokoju —  speł 
niają wspaniale zadania planu fi-letniego.

Robotnicy wielu warszawskich 
fabryk i zakładów pracy, metalów 
cy, odzieżowcy, robotnicy budowla 
ni i inni, pragnąc uczcić przez 
wzmożenie wydajności - pracy I 
Polski Kongres Pokoju masowo 
zaciągają „W arty Pokoju , pod­
czas których przekraczają swoje 
dotychczasowe osiągnięcia.

W  -dniu zaciągania wart, fabry­
ki warszawskie przybrały odświęt 
ny wygląd. Budynki wielu zakła­
dów pracy stolicy zostały przez 
robotników udekorowane portreta 
mi przywódców klasy robotniczej, 
szturmówkami i licznymi transpa 
rentami, głos mi zdecydowaną 
wolę walki o pokój i socjalizm.

Setki ton stali ponad 
p i a n

Załoga huty „F e n  u m“ podje 
la poważne . zol iąsania, które 
dadzą setki dodatkowych ton sta­
li. M. in. tokarze huty „Ferim a“ ,
Maksymilian Mateja wykonywają 
cy dotychczas 150 proc. normy po 
stanowił realizować, swe zadr'w a 
produkcyjne \v 170 proc.. Agnic 
szka Kot zwiększając wydajność j’
pracy o 10 proc. zobowiąże się Załogi robotnicze ^kładów prą- ,  ,  „  . . . .
wykonywać 150 p oc. normy. I cy Wybrzeża z entuzjazmem reah- bryk Kantel i Zygmunt Molylski,

I żują zobowiązania produkcyjne, | przy zastosowaniu tzw. usprawmo- 
! podjęte na cześć 1 Krajowego Kon- |•nyiśb listew tynkarskich

szach tych nauczycielstwo, ser- wawczej w  nowym roku szkol- j 
decznie witając I Polski Kongres nym.
Pokoju, zapewnia, że stojąc nie- ^  | W Q i |6(|zkiegO
ugięcie w szeregach sił postępu r , .
i pokoju, wniesie swój wkład w ro zb u d o w u ją  s z k o ły
walką o Pokój przez podniesienie j w  pełnym toku realizacji są 
na wyższy poziom pracy yyycho- zobowiązania chłopów woj. łódź-

Robotnicy Wybrzeża witają Kongres
wykonaniem zobowiązań produkcyjnych

kiego. Mieszkańcy gromady Bo 
browńiki pow. łowickiego przy­
stąpili do rozbudowy miejscowej 
szkoły podstawowej. Potrzebne, 
na ten cel fundusze zostały uzys 
kane przez dobrowolne opodat­
kowanie się rolników. W  pow, 
rawsko-mazowieckim podobne zo 
bowiązanie podjęła wieś Bogu- 
szyce. Powiększoną o kilka no­
wych sal szkołę podstawową miej 
scowi chłopi wyposażyli w  nie­
zbędne urządzenia wewnętrzne 
oraz pomoce naukowe.

2 0 m iln .zł oszczędności 
dadzą w łó k n ia rze  

B iałegostoku
W  okresie poprzedzającym 1 Pol­

ski Kongres Pokoju załogi białos­
tockich zakladówt przemysłowych 
wybitnie podniosły wydajność pra­
cy. Łącznie zobowiązania załóg fa­
bryk włókienniczych przyniosą po­
nadplanową produkcję wartości oko- 

łódz- fło 20 milionów złotych.

„Zauiieźcie na Kongres entuzjazm
pracp i maiki ludzi W ybrzeża

Piotr Pieczonka Jan Lica

Czyn k o le ja rzy  w ę zła  
B rochów

W  hali parowozowni Brochów 
k. Wrocławia odbyło się zebraire 
kolejarzy węzła Brochów, na 
którym podsumowano w.yhilri re­
alizacji zobowiązań. Kolejarze z

Szczególny entuz- 
pracę stoczniow-

gresu Pokoju, 
jazm cechował 
ców.

Dowodem tego jest ukończenie 
remontu m/s „Gen. Walter“ . MO­
TORZYŚCI STOCZNIOWI ZAKON 
CZYLI ZADANIE NA 24 GODZ1-

Brochowa z dumą złożyli meldun j NV pR /E D  TERMINEM. STOCZ-
ki o przedterminowym wykona- I ___  . . . ______ :--------- -----
niu tych zobowiązań, będących 
ich wkładem w wielkie dzieło 
walki o pokój. Zobowiązania te 
dały gospodarce narodowej w ie­
lomilionowe oszczędności.

Kolejarze wysłali depeszę do j 
Prezydenta Bieruta : do I Kraj o- ‘ 
wego Kongresu Pokoju z meldun . 
kami o wykonaniu zobowiązań, j gada tow. Guziewicza dostarczyła 
„Będziemy realizować wskazania j na m /s „Stalowa Wola“ różne u- 
partij —  piszą kolejarze wroc­
ławscy —  będziemy mobilizować 
swoje siły, będziemy ciągle poti-

N1E ZAGRANICZNE M E CHCIA­
ŁY PODJĄĆ SIĘ TEJ PRACY W 
TAK KRÓTKIM TERMINIE

Na 25 dni przed terminem wyko­
nali zadania produkcyjne sloczniow 
cy tow, tow, Roda, Fabiszewski, 
Malinowski, Szydłowski, Murawski, 
Makowski, Górowi^z i Boczek. Bry

zdołali
przekroczyć osiągnięcia robotników 
warszawskich, wykonując 660 proc. 
normy.

Robotnicy budowlani w Tczewie 
w realizacji zobowiązań ku czci 
Kongresu Pokoju zaoszczędzili przy 
budowie i naprawie różnych obiek­
tów miejskich 9.600 ROBOCZO- 
GODZIN WARTOŚCI i ,5 MILIONA,
ZŁOTYCH. Robotnicy kwidzyńscy i ZŁOTYCH.

oraz i wyremontowali świetlicę _ w spół­
dzielni produkcyjnej w Górczu oraz 
wykonali wiele, prac, mających na 
celu polepszenie warunków ko­
munalnych. Załogi robotnicze MPB, 
zatrudnione na budowach w Kwi- 
dzynie i Malborku zaoszczędziły 
około MILIONA ZŁOTYCH. Nie­
zależnie od tego, załogi robotni­
cze MPB zatrudnione na terenie 
powiatów wejherowskiego, lębors­
kiego sztumskiego i innych zao­
szczędziły przeszło 5 MILIONÓW

Uroczyste pożegnanie delegacji woj, gdańskiego
\V dniu wczorajszym o godz. 23.20 odjechała delegacja woje­

wództwa gdańskiego na I Ogólnopolski Kongres Pokoju w W ar­
szawie. Odjeżdżających żegnały delegacje zakładów pracy, orga­
nizacji społecznych i młodzieżowych, zgromadzone licznie na 
Dworcu Głównym w Gdańsku. . . . . . .  . ,  ,

W  imieniu społeczeństwa przemówił do od, zdzającej dele­
gacji przewodniczący Prezydium W R N  tow. M IECZ Y  SŁAW W Ę ­
GROW SKI. Bojowe przemówienie w języku włoskim wygłosiła 
przedstawicielka goszczącej na Wybrzeżu grupy młodzieży włos­
kiej tow. M A R IA  OTONELLO. W  imieniu delegacji na Kongres 
przemawiał członek ZA M P, student W SH M  ZENON BARSKI.

Długim szpalerem ustawiły się 
■wzdłuż peronu zwarte szeregi 
młodzieży, poczty sztandarowe, 
delegacje zakładów pracy. W śród  
głośnych oklasków i raz po raz 
wznoszonych okrzyków weszli do 
wagonów delegąci województwa 
gdańskiego na Kongres Pokoju: 
prof. Gebertowie® obok spawaez- 
ki z Zawisła Stefanii Kozłow­
skiej, kapitan żeglugi wieiłdejj 
Poinc obole przodownicy pracy z 
PGR w Klecewku pow. sztum­
skiego ob. Szulcowej, przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w 
Kulicao' Murawski obok prof.
Polaka —  dziesiątki przodują­
cych ludzi Wybrzeża, którzy w 
laboratoriach naukowych, w stocz 
niach, portach i ua polach PGR

nosie swoje kwalifikacje zawo­
dowe. aby w pełni wykorzystać 
nasze możliwości produkcyjne, 
dla realizacji wielkiego planu 6- 
letniego. Stajemy w jednym sze­
regu z bohaterskimi górnikami, 
z całą polską klasą robotniczą, 
która ofiarną i wydajną pracą 
wykuwa zwycięstwo

POTĘŻNA ELEKTROWNIA WODNA
powstanie na Wołdze w pobliżu Stalingradu 
Gigantyczny plan nawodnienia terenów nadkaspijskich

rządzenia na 4 dni przed .terminem, _  
skracaiac o dwa dni czas realizacji | . _ t&JBSmi«#«*011/ 7L S  # ł  f t
zobowiązania; Tow. Fularczyk wy-j Ł / C « t » 0 # W »  A f S « I « I 8f  !wm
kona! swoje’ zobowiązanie w 2981 
proc., tow. Sikorski wyremontował | 
dwie wiertarki poza planem, kadłu- 
bowcy stoczniowi ó trzy dni skró­
cili czas wykonania planu sierpnio­
wego itp. ,

W dniu wczorajszym na budowie 
„Domu Książki“ we Wrzeszczu

wielkiej | t y n k ARZE GDAŃSCY USTALILI 
KRAJOWY REKORD PRACY. Ze­
społy robotników SPB w składzie

sprawy pokoju i socjalizmu.'

Sukcesy młodzieży 
S z c z e c i n a

Coraz więcej brygad młodzie­
żowych szczecińskich zakładów 
pracy podejmuje zobowiązania 
dla uczczenia I Polskiego Kongre 
su Pokoju. Ostatnio brygada ndo 
dzieżówa działu motorowego 
M Z K  w Szczecinie —  Radosz,
Zbierski, Swierkowski i Barce- 
wicz zobowiązali się wykonać w 
ciągu m iesiąc dwa motory tram 
wajowe ponad plan. Inna bryga­
da postanowiła przeprowadzić j przez oddziały północno-koreań- 
średni remont wozu. motorowego j skie. Jeden batalion amerykański 
do 19 września br. oraz wyrem on 
tować dwie pary hamulców szy-

Na Wołdze, w pobliżu Stałingra 
du rozpocznie się w  roku 1951 bu 
dowa elektrowni wodnej o mocy 
nie niższej niż 1.700.000 kilowa­
tów, która produkować będzie oko 
ło 10.000.000.000 KW h energii e-

Koreańskie wojska ludowe dokonały wyłomu
w  pozycjach nieprzyjaciela pod Uihong

LO ND YN  PAP. Na południe i ły się na nowe pozycje w kierun 
od Uihong wojska północno-kore I ku wschodnim, 
ańskie dokonały wyłomu w pozy- 1 
cjach obronnych wojsk amerykań 
skich i lisynmanowskich. Wojska 
północno-koreańskie, wyposażone 
w czołgi i artylerię, posunęły się 
naprzód o 5 km,

Na wybrzeżu południowym woj 
merykańskie są atakowanesi<a

nowych.

N auczycielstw o w ita
K ongres

Obradujące w całym kraju po­
wiatowe sierpniowe konferencje
nauczycielstwa szkol ogóInoKszicti
cących, wysyłała liczne depesze 
do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Warszawie. W. depe-

jest otoczony. W alki na tym od­
cinku frontu przybrały na sile. 
Toczą się one na froncie długości 
40 km. Po kilkugodzinnych wal­
kach wojska amerykańskie cofnę-

Ponad 8 5  m iln . podpisów
-ud apelem  w  Chinach

PEK N PAP. Du dnia 29 
sierpnia apel sziuhboiinsti pod 
pisało 85.543,808 obywateli 
ekinskieh.

M O SK W A  PAP. Cała prasa radziecka opublikowała uchwalę 
Rady Ministrów ZSRR o budów ie na Wołdze, w pobliżu Stalin­
gradu potężnej elektrowni wodnej oraz w  sprawie nawodnienia 
i osuszenia terenów nadkaspijskich.

lektrycznej rocznie. Stalingradzka 
elektrownia wodna oddana zosta­
nie do użytku i doprowadzona do 
pełnej mocy w 1956 roku.

W  celu zrealizowania budowy 
stalingradzkiej elektrowni wod­
nej powołana zostanie organiza­
cja budowlana —  „Stalingradhy- 
drostroj“ . Wzdłuż zapory wodnej 
elektrowni stalingradzkiej zbudo­
wany zostanie most kolejowy 
przez Wołgę.

Na bazie energii elektrycznej 
stalingradzkiej elektrowni wodnej 
zbudowany zostanie potężny sys­
tem irygacyjny, który umożliwi 
nawodnienie obszarów północnej 
części Niziny Nadkaspijskiej mię­
dzy rzekami W ołgą i Uralem o 
łącznej powierzchni 6.0004)00 ha. 
Nawodnionych zostanie równ.eż
1.600.000 ha ziej ’ znajdujących się 
w pasie Wołg-a— Aktiuhińsk oraz
5.500.000 ha ziem, znajdujących 
się na Nizinie Nadkaspijskiej, Ni 
zinie Sarpijskiej i Stepie Nog-aj-

Dzlś początek nauki
w  szkołach

W dniu dzisiejszym wszystkie 
szkoły podstawowe, zawodowe i 
średnie ogólnokształcące na tere­
nie trójmiasta rozpoczynają nau­
kę w nowym roku szkolnym.

Program uroczystości, związa­
nych z rozpoczęciem roku szkol­
nego przewiduje wysłuchanie 
przemówienia radiowego ministra 
oświaty po czym do młodzieży 
przemawiać będą kierownicy 
szkół, przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych i delegaci załóg 
fabrycznych.

W części artystycznej w licz­
nych szkołach wystąpią robotnicze 
zespoły świetlicowe. ______

czyni się ponadto do znacznego 
polepszenia warunków żeglugi w 
dolnym biegu W ołgi.

codzienną pracą swą walczą o po 
kój.

Przemawia tow. Wągrowski: 
„Zawieźcie na Kongres w W ar­
szawie entuzjazm pracy i walki 
naszych stoczniowców, maryna­
rzy, robotników portowych, me­
talowców, robotników PGR, człon 
ków spółdzielni produkcyjnych, 
mało i średniorolnych chłopów. 
Przyłączcie ich twarde, mocne 
zawołanie bojowe do powszech­
nego głosu całego narodu, który 
walczy o pokój, o zwycięstwo 
słusznej sprawy, o jasną przysz­
łość naszych dzieci.“

Okrzykiem na cześć wodza 
mas pracujących, wodza świato­
wego obozu pokoju —  Józefa Sta 
lina, kończy swe przemówienie 
tow. Wągrowski. Setki głosów’ 
skandują: Stalin! Stalin! Pokój! 
Pokój! Bierut! Bierut! Jeszcze 
krótkie bojowe przemówienie 
czarnowłosej Włoszki tow. Oto- 
nello, r’ -rzyki: „Eviva Stalin, 
Eviva Bierut“ , jeszcze mocne 
słowa tow. Barskiego, o tym, że 
delegacja gdańska godnie będzie 
reprezentować ludność Wybrzeża 
na Kongresie w Warszawie i po­
ciąg rusza.. Na długich wagonach 
czerwienieje napis: „Delegacja 
woj. gdańskieg i pozdrawia Pol­
ski Kongres Pokoju“ ,

Samoloty USA ponownie wtargnęły
nad terytorium Chin Ludowych
Protest Czou En-lai w Organizacji Narodów Zjednoczonych

siara.
Na terenach nawadnianych po­

wstaną olbrzymie pastwiska i sow 
chozy hodowlane. Zalesienie ol­
brzymich terenów pustynnych po 
prawi znacznie warunki klimaty­
czne Niziny Nadkaspijskiej i 
wzmocni lotne piaski, które wy­
rządzają straty gospodarce rolnej.

Zbudowanie stalingradzkiej -elek 
trowni wodnej oraz wielkiego ka- 
nału-magisfrali, jak również ol­
brzymiego zbiornika wody, przy-

PEKIN. PAP. Minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Czou En -  lai prze­
słał ponownie do Jakuba M a­
lika, przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa ONZ i do Trygve Lie, 
sekretarza generalnego ONZ tele­
gram następującej treści:

Po incydentach z 27 sierpnia sa­
moloty wojskowe agresywnych sił 
zbrojnycji Stanów Zjednoczonych 
w Korei dnia 29 sierpnia br. po­
nownie wtargnęły do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republiki 
Ludowej i zabiły oraz zraniły wie 
lu obywateli chińskich.

29 sierpnia o godz. 17 min. 45 
cztery samoloty myśliwskie USA  
nadleciały z Korei i dokonywały ob 
serwacji z, powietrza nad Laku- 
szao (pow. Tuantien w Chinach 
ria prawym brzegu rzeki Jalu). Na 
stąpnie samoloty te przeleciały 
wzdłuż prawego brzegu rzeki Ja­
lu do Czang Tienhoku w odleg­
łości około 1 km od Lakuszao, 
gdzie ostrzelały chińskie łodzie 
cywilne, zabijając jednego rybaka 
chińskiego i raniąc dwóch Innych. 
O godz, 17 min. 50 te same samo­
loty .myśliwskie ukazały się nad 
Kulontsu, na północny wschód od

Antung, gdzie znów strzelały do 
naszych lodzi cywilnych, zabija­
jąc trzech chińskich rybaków oraz 
raniąc ciężko i lekko trzech in­
nych.

Te powtarzające się prowoka­
cyjne i okrutne akty „ze strony a- 
gresywnych sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych w Korei wyraźnie 
świadczą o zamiarze rządu Sta­
nów Zjednoczonych rozszerzenia 
wojny i pogwałcenia pokoju świa­
towego.

W  imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej wnoszę niniejszym ponow­
nie to oskarżenie do ONZ i żą­
dam, by Rada Bezpieczeństwa po 
wzięła natychmiast, na podsta­
wie mego wniosku z dnia 27 sierp 
nia, skuteczne środki, które by 
powstrzymały akcję agresywnych 
sil zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych w Korei, zmierzające do roz 
szerzenia zasięgu ich agresji, oraz 
spowodowały szybkie wycofanie 
agresywnych sił zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych z Korei —  
w ten sposób, by sytuacja nie przy 
brała jeszcze poważniejszego cha­
rakteru. Uważam, że niezwłoczne 
zastosowanie tych środków jest 
rzeczą naglącą.
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WOLNE ZWIĄZKI ZAWODOWE SZERMIERZEM WALKI
g p®kof4|wef demolcraifs'czisBSg laiiiialita NiemcyIli Kongres FDGB rozpoczął obrady w Berlinie

Na cześć 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

Robotnicy moskiewskich zakładów „Kalibr“
podjęli zobowiązania produkcyjne

BERLIN PAP. 30 ub. m. rozpoczął się w Berlinie III Kongres . ryzowania zaehodnio-niemieckiego i 
Niemieckich Wolnych Związków Zawodowych (FD G B ). ' rnnłm

W Kongresie bierze udział ponad 4 tysiące związkowców nie­
mieckich, w tym 1.600 delegatów z Niemieckiej Republiki Demo- 
krytycznej oraz 800 delegatów z Niemiec zachodnich. Ponadto 
przybyły delegacje zagraniczne ze Związku Radzieckiego, Polski,
Chin Ludowych, Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Frań 
cji, Wioch, Austrii i Szwecji.

Obrady zagaił przewodniczący 
FDGB —  Herbert Warnke.

Następnie zabrał głos wiceprze 
wodńiczący FDGB Starek, wita­
jąc serdecznie delegatów i gości.

Z kolei wybrano prezydium Kon 
gresu, po czym powitał Kongres w 
imieniu rządu NRD, premier Otto 
Grotewohl. Omówił on pokrótce 
zadania Wolnych Związków Zawo 
dowych. Mówca stwierdził, że 
rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej żywi przekonanie, iż 
Wolne Związki Zawodowe będą 
walczyły w pierwszych szeregach 
bojowników o jednolite, niezależ­
ne, miłujące pokój i demokratycz­
ne Niemcy, 0 sprawiedliwy trak­
tat pokojowy j o wycofanie w ojsk 
okupacyjnych. V ’ « « ’ "  \\ , ,U

Sprawozdanie za okres trzech i 
pół lat, jakie upłynęły od ostatnie, 
go II Kongresu, złożył przewodni 
czący FDGB Herbert Warnke.

Po zanalizowaniu sytuacji mię­
dzynarodowej Herbert Warnke po 
wiedział:

Nikt. nie może żywić wątpliwoś 
ci co do tego, że należymy do 
obozu pokoju i przyjaźni między 
narodami, obozu, któremu przewo 
dzi Związek Radziecki. Wolne 
Niemieckie Związki Zawodowe sa 
dziś jedynym rzecznikiem całego 
niemieckiego ruchu zawodowego. 
Odwzajemniając się za zaufanie, 
które znalazło wyraz w przyjęciu 
FDGB do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, będziemy 
zdecydowanie współdziałali w wal 
ce o pokój —  wychowując naszą 
kiasę robotniczą w duchu inter­
nacjonalizmu proletariackiego.

Z kolei przewodniczący FDGB 
podkreślił konieczność zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, zwłaszcza z 
Polską i Czechosłowacją.

Mówca przypomniał polsko-nie­
mieckie manifestacje pokojowe w 
Zgorzelcu i w Plauen oraz potę­
pił ostro nagonkę przeciwko gra­
nicy pokoju nad Odrą | Nysą, na­
gonkę uprawianą przez elementy 
szowinistyczne.

Następnie przewodniczący
FDGB omówił sytuację w Niem­
czech zachodnich. Wspomniał on 
o planach remilitaryzacji i o terro

energ __
ruchu pokojowego. Jeżeli chce się 1 byczy Niemieckiej Republiki 
prowadzić skutecznie walkę prze- Demokratycznej i Wolnych Zwiąż 
ciwko wrogom ludu w Niemczech i ków Zawodowych, 
zachodnich —  oświadczył mówca \ W  ostatniej części swego refe-
__  należy zapewnić jedność za- ; ratu Herbert Warnke mówił o za
chodnio-niemieckiej klasy robotni , daniach FDGB w wykonaniu plą­
cze!. Na postępowych robotni- i nu 5-letniego i w dziele dalszego 
kach zachodnich Niemiec spoczy- ' rozwoju Niemieckiej Republiki 
wają■ następujące zadania: Demokratycznej.
•a " przekształcenie klasy robotni Po referacie rozwinęła się dy- 

czej w siłę kierowniczą opo- , skusja, w której przemawiały mu

M O SK W A. PAP, „Będziemy w 
ciągu dnia produkować’ tyle, ile 
produkowaliśmy w ciągu miesiąca 
w roku 1946 w początku powojen­
nego, stalinowskiego planu pięcio- 

, j letniego“. —  Takie zobowiązanie 
iczne propagowanie zdo- , przyjęli rcbotnicy moskiewskich

i zakładów instrumentalnych „Ka- 
j libr“ dla iszczenia 33 rocznicy 
j istnienia państwa radzieckiego. 

Moskiewskie zakłady „Kalibr“

systemu taśmowego produkował 
zaledwie 1600 mikrometrów.

REKORD
P IL O T A  RADZIECKIEGO

MOSKWA. PAI». W Centralnym
Aeroklubie ZSRR im. Czkałowa pod­
sumowano wyniki rekordow ego lotu, 
dokonanego 29 sierpnia br. przez p ilo ­
ta radzieckiego ja k ow a  Forostienko, 
który  w  ciągu godziny, 8 m inut i  3

ru narodowego —• dla urzeczywi­
stnienia celów Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych;

2 rozwinięcie akcj; mas przeciw
ko zdradzieckim przywódcom 

i demaskowanie ich polityki;

3 bezwzględne zwalczanie wszel 
kiego 

nizmu;

in. sekretarz 
'Louis Saillant.

Na zakończenie

generalny ŚFZŹ ¡

------------  - , . . i sekund przeleciał SOS km.
—  były pierwszym przedsiębior- j Lot Wykonany zostai na lekkim  sa- 
stwem radzieckim, w którym zor- | m olocie sportow ym  w trójkącie Mo-

1 1 skwa — Kaługa — Wiaźma — MosKwa.
Materiały dotyczące tego rekordowego 
lotu przesłane zostaną do M iędzyna­
rodow ej Federacji Lotniczej (FĄI) dla 
zatwierdzenia, jako rekordu świato­
wego.

obrad
wy eh Kongres uchwalił jednomyśl 
nie tekst telegramu powitalnego 
z wyrazami solidarności do prze­
wodniczącego KPD -r- Maxa Ref-

sekciarstwa i oportu- i manna. _____1 Na tymże posiedzeniu Kongres

ganizowano kolektywną pracę sta 
chanowską. Po raz pierwszy w  
dziejach techniki światowej zakla 
dy te rozpoczęły produkcję instru 

, mentów precyzyjnych, m. in. m i- 
I krometrów, sposobem taśmowym. 

- - ! Eksperyment ten przyniósł wspa
SrOUO- < . ___. . .u „  L-r, rr„ńv«i-ittrr, T-iT»rvrJiil

uchwalił jednomyślnie rezolucję 
protestującą przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei ’ uni 

W. drugim dniu obrad, w czwar 
tek, przed podjęciem dalszej dy­
skusji nad , referatem Herberta 
Warnke, zabrał głos sekretarz 
Wszechzwiązkowej Rady Central­
nej Związków Zawodowych, So- 
łowiew, przekazując kongresowi 
i całej niemieckiej klasie robotni­
czej gorące pozdrowienia i wyra- 
zy -„-y ja źn i w imieniu mas pra­
cujących ZSRR. Wystąpienie So- 
łowiewa dało okazję do wielkiej 
spontanicznej manifestacji przy­
jaźń; dla Związku Radzieckiego i 
potężnej owacji na cześć genera­
lissimusa Stalina.

Obrady Kongresu trwają.

niałe rezultaty. Taśmowa produk 
cja mikrometrów wzrosła począt­
kowo trzykrotnie, następnie sie­
dmiokrotnie, a obecnie jeden tyl­
ko oddział, którego kierownikiem 
jest znakomity radziecki nowator 
—  Mikołaj Rossyjski, produkuje 
22.000 mikrometrów miesięcznie, 
podczas gdy przed zastosowaniem

Gen. Kislenko
przedstawicielem ZSRR
w Sojuszniczej Radzie w Japonii

MOSKWA PAP. 30 sierpnia przy­
był do Tokio m ianowany prze* Radę 
M inistrów ZSRR przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego w  Sojuszniczej Ra­
dzie dla Japonii — generał Kislenko.

Na manowcach faszyzmu

Izba Reprezentantów USA
uchwaliła ustawę antyrobotniczą

WA ^ Y Nf i T OM PAP 29 bm Iz- , tyamerykańskiej, żąda, aby czion- U ASZYNGłON HAK 29 bm i Part„  KolTiUmstycznej i or­
ka Reprezentantów LbA do4 glosa- .g anizacji demokratycznych zarejes- 
ini przeciwko 20 zaaprobowała fa- j dowali się w ministerstwie spra- 
szystowski projekt ustawy Wooda, ] wiedliwości, zakazuje przyjmowa­

nia do pracy członków tych orga­
nizacji w instytucjach rządowychktóry w istocie delegalizuje Partie 

Komunistyczną i różne organizacje 
postępowe.

Projekt ustawy, opracowany przez 

komisje do badania działalności an-

Powitanłe delegacji studentów koreańskich na dworcu w Warszawie

Spotkanie delegacfi koreańskie;
z m ło d z ie ż ą  s t o l ic y

WARSZAWA PAP. 30 bm. w go­
dzinach wieczornych w sali kolumno­
wej hotelu „Bristol“ w Warszawie od 
było się spotkanie przybyłej do stoli-

Manifestacja młodzieży szkolnej Gdańska
nn cześć Kongresu Pokoju

W  przeddzień rozpoczęcia roku 
szkolnego w kilku punktach Gdań­
ska odbyły się manifestacje młodzieży 
szkolnej na cześć Kongresu Pokoju. 
Na placu Ludowym przy Bramie 
Oliwskiej, w Nowym Porcie na placu 
sportowym i w Oliwie zebrały się de­
legacje szkół. Młodzież przybyła na 
miejsce manifestacji ze szturmów- 
kami oraz transparentami, głoszącymi 
hasła obrony pokoju. Na środku pla­
cu Ludowego przy Bramie Oliwskiej 
ustawili się uczniowie najmłodszych 
klas szkół podstawowych, zgrupowani 
wokół transparentu z symbolicznym 
gołębiem pokoju oraz z hasłami, wzy 
wającymi do wytężonej nauki dla przy 
śpieszenia realizacji planu 6-Ietniego.

Do młodzieży zebranej na placu 
przy Bramie Oliwskiej przemawiali: 
zastępca przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego ZMP ob. Wasilewski i ko­
mendant miejski ZHP ob. Saja. Po 
przemówieniach odbył się capstrzyk 
grup młodzieżowych, które przedefilo-

Ludność Brestu
uniem ożliwiła rozładowanie siatko
z bronią amerykańską

GENEWA PAP.  Z Paryża dono­
szą, że statek amerykański, który 
przybył do portu w Brest z trans­
portem dział artyleryjskich, musiał 
odpłynąć bez wyładowania tego 
transportu, gdyż przeciwstawiła się 
temu zdecydowanie miejscowa lud­
ność, w szczególności dokerzy.

Winobranie
w południowych republikach
Z S i F Z & t

MOSKWA PAP. W południowych 
republikach Związku Radzieckiego roz 
poczęło się winobranie. Tegoroczne 
plony winogron są nadzwyczaj obfite 
i znacznie wyższe od plonów zeszło­
rocznych.

Radzieckie zakłady przetwórcze roz­
poczęły już produkcję wina z wino­
gron tegorocznych. W roku 19S0 w 
ZSRR wyprodukuje się o 17 proc. 
więcej wina niż w roku ubiegłym.

wały udekorowanymi na rozpoczęcie 
roku szkolnego ulicami śródmieścia 
Gdańska, Nowego Portu i Oliwy.

cy delegacji bohaterskiej młodzieży 
koreańskiej z młodzieżą warszawską.

Na spotkanie przybyli: wicemini­
ster spraw zagranicznych dr Skrzeszew 
ski. członkowie władz naczelnych 
ZMP, ZAMP i ZHP z przewodniczą­
cym Zarządu Głównego ZMP tow. 
Matwinem na czele oraz liczni robot­
nicy i młodzież szkolna.

Spotkanie które upłynęło w nad­
zwyczaj serdecznym nastroju, było wy 
razem solidarności młodzieży stolicy 
z bohaterską walką narodu koreań­
skiego.

prof, dr

Aktyw  z w itk o w y  górników obradował
nad realizacją planu 6 - letniego

KATO W ICE. PAP. 30 sierpnia 
br. obradowało w Sosnowcu roz­
szerzone plenum Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Górników z udzia­
łem przewodniczących i sekreta­
rzy kopalnianych rad zakłado­
wych.

W  obradach udział wzięli: mini­
ster górnictwa —  Ryszard Nie- 
szporek, wiceminister Feliks Szcze 
pański, wiceprzewodniczący CRZZ 
—  Aleksander Burski, sekretarz 
K W  PZPR Lamuzga, kierownik 
Wydziału Węglowego K W  PZPR

łub w zakładach związanych z pro­
dukcja wojenna oraz zakazuje wy­
dawania im paszportów zagramcz- 

| nych. Projekt ustawy zabrania rów- 
i nież urzędnikom instytucji państwo- 

wych dokonywania wpłat na rzecz 
Partii Komunistycznej i organiza­
cji demokratycznych. Naruszenie tej 
ustawy karane będzie 10-letnim 
więzieniem i grzywną 10 tysięcy 
dolarów.

Głosując przeciwko wyżej wy­
mienionemu projektowi ustawy, czio 
nek Izby Reprezentantów z ramie­
nia Amerykańskiej Partii Robotni­
czej — Marcantonio — oświadczył: 
„Hitler i Mussolini stosowali takie 
metody do walki z komun-zrńem.

Górniczo -  Hutniczej 
WTaIery Goetel.

Obszerny referat nakreślający
zadania załóg górniczych w  reali- ____ _ _ _  _____  _
zacji planu 6-letniego wygłosił j Jeżeli postępować będziemy w., ten 
sekretarz Zarządu Głównego ZZG  sposób, pogwałcimy swobody oby- 
—  Jerzy Bendkowski. watelskie naszego narodu“.

(2)WIELKI SPISEK
Jak zrekonstruowano sztab hitlerowski

Podajemy następny artykuł o tym, 
jak przygotowywano remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. Artykuł ten opar­
ty jest na rewelacyjnych materiałach, 
opublikowanych przez gazetę niemiecką 
„Tägliche Rundschau“ .

5 maja 1945 roku nastąpiła bezwa­
runkowa kapitulacja hitlerowskich M e  
mieć. Przed uczestnikami koalicji an­
tyhitlerowskiej stanęło zadanie: zreali­
zować postanowienia dotyczące demi- 
litaryzacji i demokratyzacji Niemiec, 

Przeprowadzi! je, jak wiadomo, je­
dynie Związek Radziecki, kładąc w ten 
sposób podstawy pod nowe, demokra­
tyczne Niemcy. Dzięki temu, w paź­
dzierniku 1949 roku można było pro­
klamować Niemiecką Republikę De­
mokratyczną.

Inny obrót przybrała sprawa demili- 
taryzacji w Niemczech zachodnich. Nie 
została ona nigdy przeprowadzona. 
Obecnie ujawniono niektóre fakty zza 
kulis amerykańskiej polityki zachowa­
nia potencjału wojennego Niemiec za­
chodnich.

Piany hitlerowskiej Akademii W o­
jennej i sztabu generalnego z roku 
1944. dotyczące reaktywizacji W ehr­
machtu po kapitulacji, wpadły w ręce 
generała Pattona, głównodowodzącego 
amerykańskich oddziałów w Bawarii. 
Patton, amerykański faszysta, _ zrobi! 
wszystko, by umożliwić realizacje tych 
planów. Łącznikiem między hitlerow­
skimi sztabowcami a Pattonem był ów 
„tajemniczy” major Oertzen, który już 
w 1944 roku przekazywał nazistow­
skiej generalicji amerykańskie iustruk
cje- , ,Zgodnie z wypracowanym przed ka­
pitulacją planem, w pierwszej połowie 
1946 roku, za cichą zgodą władz alianc 
kich, utworzono sieć kontaktów m-iędzy 
wyższymi oficerami Wehrmachtu, Wda 
dze okupacyjne zorganizowały specjal­
ne obozy jenieckie, w których umiesz­
czano tylko generałów i oficerów; szta-

bu generalnego. W  Allendorfie, kolo 
Marburga, znalazła się grupa szczegól­
nie starannie dobranych oficerów. 
Mieli oni rzekomo jako zadanie „od ­
t w o r z e n i e  h i s t o r i i  I I  w o j n y  
ś w i a t o w e  j”. W  obozie tym skupio­
no przede wszystkim oficerów,. którzy 
mieli za sobą doświadczenia^ walki ua 
froncie wschodnim. Kierownikiem obo­
zu został szef sztabu generalnego H i­
tlera — generał Haider. Obóz w Allen- 
dorfie nazywano „ l a b o r a t o r i u m  
H a i d e r  a”. Pierwszym zadaniem Hal 
dera było przegotowanie gruntu dla 
powrotu nazistowskich oficerów do ży­
cia publicznego. Etapem tej akcji było 
opublikowanie w roku 1948 broszury 
Haidera pt. ,,H i 1 1 e r j a k o  w ó d z  .

Kola byłych sztabowców hitlerow­
skich b y ły  od początku w ścisłym kon­
takcie z Adenauerem. General Man­
teuffel ze znanej organizacji ,.B r u- 
d o r s e k a f t ”, skupiającej byłych na­
zistowskich generałów, jest stałym go­
ściem w apartamentach Adenauera.

Następnego dnia po objęciu przez 
Adenauera funkcji „kanclerza” odbył 
on długą konferencję z Haiderem. 
Sztab Haidera,- przeniesiony tymcza­
sem do Konigstein, w górach’ Taunus, 
pozostaje bezpośrednio pod komendą 
amerykańska i funkcjonuje jako „o d- 
d z i a ł  o p e r a c y j n y ” przyszłego 
sztabu generalnego. A  wiec faktycznie 
powstał sztab generalny armii najem­
nych żołdaków amerykańskiego impe­
rializmu.

Nie zapomniano oczywiście o ka­
drach przyszłej armii. Utworzono 
mnóstwo „ o r g a n i z a c j i  z a w o d o ­
w y c h ” byłych oficerów. Organizacje 
te mają wielkie wpływy w Bonn. K ie­
rownikiem i inspiratorem tych organi­
zacji jest gtucra Hurt Linde, do roku 
1845 prawa ręka gen. Reineeke, skaza­
nego w Norymberdze na dożywotnie 
ivięzienie za zbrodnie wojenne.

Na wiosnę 1948 roku. ramilitaryza-

cja, zamaskowana, rzecz jasna, rozmai- 
tymi pozorami, zaczęła przybierać re­
alne kształty.

W  marcu 1948 r. rozeszła się wiado­
mość, że gen. Clay przedstawi^ mini­
strowi spraw zagranicznych U SA —  
Marshallowi oraz ministrowi wojny — 
Forrestalowi plan remilitaryzacji. Clay 
zaproponował uzbrojenie 500.000 ludzi, 
przy czym broni miała dostarczyć 
Ameryka. Armia ta miała stanowić 
część składowa armii USA.

4 listopada 1949 r. członek Izby Re­
prezentantów partii demokratycznej z 
Texasu,Robert Poage, w y g ło sił w Kon­
gresie przemówienie, w którym po raz 
pierwszy w imieniu Wall Street pu­
blicznie zażądał utworzenia 25 niemiec 
kich dywizji. Zgodnie ze stenogramem 
przemówienia. Poage powiedział: „Nie 
stawiam wniosku, aby zaciągać w sze­
regi młodzież amerykańską i wysyłać 
ją do Niemiec. Nie domagam się w y ­
syłania z ojczyzny żołnierzy amery­
kańskich, jeżeli można znaleźć innych 
na ich miejsce.,. Wystarczy płacić żoł­
nierzom niemieckim tylko część_ żołdu 
żołnierzy amerykańskich. Żołnierzom 
tym nie musimy też gwarantować żad­
nych rent i pensji za wysługę”.

W  tych słowach zawarte jest wszyst­
ko: cyniczna spekulacja obliczona na 
otumanienie narodu amerykańskiego, 
wskazanie na możliwość niższej ceny 
kupna krwi niemieckiej, a wreszcie 
świadomość, że nie trzeba będzie się 
troszczyć o zaopatrzenie niemieckich 
kalek, wdów i sierot. Poage powiedział 
głośno to, co jest wytyczna polityki 
miarodajnych kół Waszyngtonu. W y­
powiedź Poage’a jest w zupełnej zgod­
ności ze stanowiskiem szefa sztabu 
USA Bradleya i angielskiego marszał­
ka Montgomery. Z końcem 1949 r. za­
padła decyzja stworzenia najemnej ar­
mii zachodnio - niemieckiej, jako siły 
agresji przeciw ZSRR i krajom demo­
kraci! lufowej.

Epskopat katolicki na Węgrzech 
zadeklarował lojalność wobec Republiki

______  __ ______ ___  ______  BU DAPESZT PAP. Opubliko- niu zawartym pomiędzy rządem
—^M itręga'oraz' rektor Akademii wano tu komunikat o porozumie-I Węgierskiej Republiki Ludowej a

1 episkopatem katolickim na Wę­
grzech.

Rząd Węgierskiej Republiki Lu 
dowej i episkopat katolicki —  
stwierdza komunikat —  zawarły 
porozumienie następującej treści:

1 Episkopat katolicki uznaje i 
zgodnie ze swym obowiąz­

kiem obywatelskim popiera ustrój 
państwowy Węgierskiej Republi­
ki Ludowej i jej konstytucję oraz 
oświadcza, że wdroży postępowa­
nie przeciwko tym osobom ducho 
wnym, które występują przeciw 
porządkowi prawnemu W ęgier­
skiej Republiki Ludowej i twór­
czej pracy jej rządu.

O  Episkopat potępia zdecydowa 
nie w zelką działalność wy­

wrotową, skierowaną przeciw 
ustrojowi państwowemu i społecz 
nemu Węgierskiej Republiki Lu­
dowej i oświadcza, że nie pozwoli 
na nadużywanie uczuć religijnych 
osób wierzących do antypaństwo­
wych celów politycznych.

3 Episkopat wzywa wiernych 
katolickich, by jako obywate 

le i patrioci wzięli pełny udział w 
wielkiej pracy, którą wykonuje ca 
ły lud węgierski pod kierownic­
twem rządu Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, realizując plan 5-let- 
ni w ceiu podniesienia stopy ży­
ciowej i urzeczywistnienia spra­
wiedliwości społecznej.

4 Episkopat katolicki popiera 
ruch w obronie pokoju, apro­

buje wysiłki ludu węgierskiego i 
rządu Węgierskiej Republiki Lu­
dowej, zmierzające do obrony po­
koju. Potępia wszelkie podżega­
nie do wojny, piętnuje zamiary 
użycia broni atomowej i uważa za 
zbrodniarza wobec ludzkości każ­
dy rząd, który by pierwszy użył 
tej broni.

Następnie komunikat stwierdza, 
że w myśl konstytucji Węgierskiej
Republiki Ludowej, katolicy cie­
szą się pełną wolnością kultu, a 
kościół katolicki na Węgrzech mo 
że swobodnie rozwijać swą działał 
ność.
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Miliard ludzi stoi na straży pokoju!
¡Miech żyje Światowy  O b ó z  PohojuS

POLACY -  W SZY STK IE  SIŁY DO W A L K I 0  POKOI!

„Walka o pokój — lo podstawowe 
hasło łączące dziś wszystkich łudzi pracy, 
postępu, szlachetnej i twórczej myśli na 
całym świecie. Walka a pokój — to wy­
raz dążeń olbrzymiej większości ludzi 
protegujących przeciw zwyrodnieniom 
i niewoli, którymi imperializm zatruł życie 
każdego człowieka i zahamował postęp 
całej ludzkości. Walka o pokój — to naj­
ważniejszy obowiązek, wypływający z 
tragicznej nauki wojny i doświadczeń 
minionego dziesięciolecia. To obowiązek 
wobec własnej Ojczyzny i obowiązek 
wobec ludzkości'-.

★

„Skupiajmy najszersze m asf pol­
skiego ludu pracującego wokół sztanda­
ru walki o pokój, której przewodzi nie­
złomny wódz całej postępowej ludzkości, 
chorąży obozu pokoju i socjalizmu, nasz 
w ielk i p rzy ja c ie l i n a u c z y c ie l — 
T ow arzysz Stalin".

f f o f e s f a t *  B i e r u t

0 pokój, o wolność, o socjalizm
W  Warszawie—mieście zbu­

rzonym przaz imperializm, bu 
iłowanym na nowo przez sooja 
lizm — rozpoczyna się dziś I 
Polski Kongres Pokoju. Nie 
.jest przypadkiem, że Kongres 
ten odbywa się właśnie w W ar 
szawie i właśnie 1 września, 
tj. w dniu, gdy na nasza stoli- 
oę przęd 11 laty padły pierw­
sze uderzenia faszyzmu hitle­
rowskiego.

Jest głęboki sens ideologicz­
n y  i polityczny w tyjn naszym 
I Kongresie Pokoju, odbywa­
jącym sie w Warszawie dnia 1 
września. Z tego to miasta, 
które rośnie wspaniale w stoli 
ce państwa socjalistycznego 
na przekór wyrokowi śmierci 
wydanemu przez imperializm, 
rozlegnie się głos potępiający 
agresorów amerykańskich W 
Korei, autorów i reżyserów no 
wej pożogi wojennej, głos go- 
rącej przyjaźni dla bohater­
skiego ludu koreańskiego, któ­
ry przelewa krew w walce prze 
ciwko agresorom, w walce o 
waliiasc i suwerenność narodo 
Wa, o pokój w świecie.

Z tego miasta, którego nie 
zdołał zmazać z mapy świata 
hitleryzm, rozlegnie się głos 
potępiający imperialistów aipe 
rykąńskich, spadkobierców Hi
llera, którzy dzjś w sojuszu z 
hitlerowcami odbudowują fa­
szystowski Wehripacht, i glos 
szczerej przyjaźni wobec nie­
mieckiej klasy robotniczej, któ 
ra pod przewodem swej partii 
buduje jednolite, pokojowe, de 
mokratyczpę Niewpy.,

Z tego miasta rozlegnie sio 
glos potępiający hąpdląrzy 
śmierci, kupczących życiem pą 
rodów, cynicznych, obmierz­
łych baronów przemysłu zbro­
jeniowego i głos internacjona­
listy cznej solidarności łączącej 

h?asą robptnięzą krajów 
kapitał istycznvęh, walczącą
przeciwko zaprzedanym impe­
rializmowi rządom.’

Z tego miasta rozlegnie się 
głos potcpja.iąry imperialistów, 
ktopzy świąt chcą ohrńpie w 
perzynę i głos _ głębokiej łąc?!- 
nosci z krą.jąmi demokracji lu 
dowej Europy i Azji, budują- 
pyini — ,iak m y  i raamn z na­
mi —  podstawy socjalizmu.

Z tego miasta .rożlpgnjąąis 
glos gniewu i nienawiści do 
amerykańskich ludobójców i
ich sac.ial - demokratycznych, 
chadeckich, titowskich i Usyu- 
mapowskich ślngngów, prącp- 
i-cycb dla dzieła zniszczenia. 
I głos przywiązania i miłości 
do pierwszego kraju zwyeięs

szvzmu —  Związku Radzieckie 
go, jego pełnej chwały Wszech 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i wodza 
narodów radzieckich i całej po 
kój miłującej ludzkości—wiel­
kiego Stąlina.

Z Warszawy, która buduje 
n ow e pą gruzach starego, roz 
legną się  gorące słowa, zachę­
ty dla wszystkich łudzi pracy 
w Poiscn miłujących pokój, 
zagrzewając ien do dalszej, 
luenstfijdiwc.i walki- Stad roz­
legną się słowa otuchy, dla 
wszystkich kobiet, w których 
oczach czai sie* jeszcze lęk o 
lqp swych dzieci i możów. X 
słowa nadziej dla młodzieży, 
która uczy sie dziś w szczęśliw 
szych warunkach niż te, w ja 
kich dojrzewało nasze pokole­
nie i która jutno zajmie odpo­
wiedzialne stanowiska w budo 
wie socjalistycznego państwa.

Po tej właśnie Warszawie, 
pachnącej świeżym tynkiem 
czy wapnem, chodzić będą 
przedstawiciele narodu polskie 
go przybyli nu Kongres. I 
stąd myśl ich pobiegnie db no 
wej stolicy polskiego przemy­
słu, młodszej siostry Warsza­
wy, miasta młodzieży, miasta 
przyszłości, miastą, szczęśli­
wych judzi — Nowej kłuty.

W e wstrząsającym pamiętni 
ku tureckiego ' nauczyciela, 
Mahmuda Makalu, znajdujemy 
diajog między nauczycielem i 
biedakiem, robotnikiem rol­
nym.

— Proszę cię — mówi bied­
ny robotnik — nie przyzwycza. 
jaj dzieci do czystości, odpę­
dzaj je od siebie, pip psuj ich 
cukrem, zdemoralizują się.

A  gdy Ma hm ud Makat tłu­
maczy, że dzieci nie mogą 
wzrastać w brudzie i nędzy, 
biedak m ów i;

—  Od wieków tak się żyję...
My nie chcemy żyć w wie­

kowym brudzie i nędzy. Nie 
boimy sic. że kawałek cukru 
„zdemoralizuje” dziecko. W ie­
my, że to nędza, którą pjesie 
ustrój wyzysku demoralizuje 
ludzi.’ Dlatego klasa robotni­
cza, zdobywszy władzę, wyko­
rzystuje ją dłą dobrą wszyst­
kich ludzi pracy.

Dlatego budujemy piękne 
szkoły i budynki, dlatego z 
abszarniczych czworaków prze 
nosimy chłopów do jasnych 
domów, dlatego w dworach 
magnackich rozlega się śpiew 
dziatwy wiejskiej, lub chóru 
świetlicowego, dlatego buduje­
my piękną stolicę socjalistyez 
nego państwa — Warszawę —

słu — Nową Hutę i przebudu­
jemy wszystkie miasta i wsio, 
by służyły szczęściu ludzi pra 
ey w Polsce.

I  dlatego tak bardzo nienawi 
dzimy wojny, podnosząc gniew 
ny protest przeciwko tym, któ 
rzy w imię egoistycznych intę 
resów chcą nam zburzyć to, 
cośmy już zbudowali i we­
pchnąć z powrotem w ciasne 
podwórka i ciemne oficyny.

Mając pełną świadomość, że 
jesteśmy ważnym ogniwem w 
potężnym światowym froncie 
obrońców pokoju, kierowanym 
przez niezwypmżony Związek 
Radziecki, mając świadomość 
skuteczności naszej w alk i i 
pewność ostatecznego zw ycię­
stwa, ślubujemy w dniu ntwar 
cia I Polskiego Kongresu Po­
koju:

POMNOŻYĆ n a s z

W KŁAD W  SIŁY OBRON­
NE POKOJU NASZA PRA­
CĄ NAD WYKONANIEM  
PLANU 0-LETNIEGO, KTÓ 
RY JEST PLANEM POKO­
JU,

ZAOSTRZYĆ CZUJNOŚĆ’ 
WOBEC KNOWAN WRO­
GA KLASOWEGO, AGEN­
TURY IMPERIALIZMU. 
B ędziem y dom agać się p o w ­

szedni eg o ograniczenia zhro- 
jeń , zaprzestania a gresji, zbrój 
nego m ieszania sie w we^ 
wnętrzne spraw y narodów . Na 
tej podstaw ie rozszerzym y i

iogłębijny naszą w alkę o po- 
ój,
Nąszą nienawiść do ludobój­

ców, do imperialistów przekup 
jemy w zdecydowaną wolę 
jeszcze hardziej zaciętej walki 
o trwały pokój, o wolność, o 
socjalizm.

W alka o plan 6-letni
to wałka o pokój

„ W i ę c e j  w ę g l a ,  w i ę c e j  
s t a l i ,  w i ę c e j  m a s z y n ,  w i ę 
o e j  t k a n i n .  Z w i ę k s z a j ą c  
p r o d u k c j ę ,  w y k o n u j ą c  
p r z e d t e r m i n o w o  p l a n y ,  
w z m a g a m y  n a s z  w k ł a d  w 
w a l k ę  o p o k ó j “ . Walka o po­
kój —  to walka o plan sześcio­
letni.

Co nam daje pokój —  wie każ­
de dziecko. A  plan 6-łetni'! Zapo­
wiada on potężny rozwój sił wy- 
twórczyah naszego kraju. W  cią­
gu sześciolecia produkcja prze­
mysłu wzrośnie o 158 proc., rol­
nicza .— o 50 proc. Zainwestuje­
my w nąszą gospodarkę ponad 
G.Ó00 miliar .ów zł.

W  ciągu 6 lat zlikwidujemy na­
sze zacofanie gospodarcze, pod­
niesiemy dobrobyt i kulturę mas 
pracujących, staniemy się jed­
nym z najbardziej uprzemysło­
wionych państw Europy, zbuduje 
my fundamenty socjalizmu.

Związek Radziecki - ostoja pokoju
Has}« walki a wojna imperiali- i na produkcję swoja o blisko 50 

styczną jest starym hasłom w rg* I proc. ponad najwyższy poziom 
wohicyjnym ruchu robotniczym-, przedwojenny z r- 1940, zdobył

kię«« fftctoUi»})' p p s i f i  faji 1 M 1  mmW

istniało ono i przed wojna. Tak 
samo, jak istniały również przed 
wojną siły pokojowe, które wal­
czyły o to hasło. Ałe siły te nie 
były wówczas dostateczne i nie 
stanowiły ruchu światowego, by 
móc okiełzać krwiożercze apetyty 
podżegaczy wojennych.

Dzisiaj istnieją te siły i dzisiaj 
potrafią one narzucić imperiali­
stycznym zbrodniarzom swą wolę 
pokoju.

Przed druga wojna Związek K r 
dzieeki stał sam jeden, jako pań­
stwo naprzeciw imperializmowi. 
Po wojnie, obok Związku Radziec 
kiego, powstały w Europie i 
Azji nowe demokratyczne kraje. 
Do władzy w tyeh krajach doszły 
partie komunistyczne i robotnicze; 
ruch robotniczy został w nich 
zjednoczony na podstawie rewo­
lucyjnej teorii marksizmu-leniniz- 
mu; główny agent burżuązji —  pra 
wjcowa socjaldemokracja została 
w nich całkowicie rozbita, a w wie­
lu krajach kapitalistycznych, pod 
Wpływem ogólnych zmian i włas­
nych doświadczeń znacznie osła­
biona ną rzecz partii komunistycz 
nych. Militarystyczne ośrodki o 
uzbrojonych po zęby armiach, któ 
re faszyzm posiadał w Niemczech, 
Japonii, Włoszech —  zostały 
zdruzgotane.

Sam Związek Radziecki jeszcze 
bardziej wyrósł i spo.tężpiał. Nie 
tylko nadrobił straszliwo zniszczę 
nia wojeąne, ale podniósł glahilr,

tajemnice produkcji energii ato­
mowej i ujawnia stalą dynamicz­
ną tendencję rozwojową, co znaj­
duje swój wyraz w wciąż nowych, 
kapitalnych inwestycjach,

Na tej to szerokiej bazie prze­
mian wyrósł dzisiejszy światowy 
ruch obrońców pokoju* To sa ko­
rzenie, które zrodziły i żywią ten 
ruch.

Co jednak wywołało owe prze­
miany ng świecie? Co było ich 
centralną i rozpędową siłą? Siłą 
tą był Związek Radziecki. Bez 
Związku Radzieckiego nie byłoby 
tych przemian. Związek Radziec­
ki wydobył na świat nowe, demo­
kratyczne siły socjalizmu i poko­
ju. Związek Radziecki rozbiły fa ­
szyzm hitlerowski i japoński. 
Związek Radziecki wyzwolił sze­
reg państw w Europie i Azji. 
Związkowi Radzieckiemu klasa ro 
botnięza i masy ludowe tych 
państw zawdzięczają swe dojście 
do władzy. Związkowi Radzieckie 
ipif zawdzięczają one również po­
myślny rozwój swojej gospodarki 
narodowej.

Związek Radziecki nie tylko wy 
dohył te siły na świat. Związek 
Radziecki pomaga im w codzien­
nym życiu budować kraj, broni je 
przed imperializmem i jego agen 
turami, jest ich kierownikiem i 
chorążym.

I dlatego, jeśli istnieje dziś i 
krzepnie na świecie potężny ruch 
obrońców pokoju, jeśli skupione

pod jego sztandarami narody czer 
pią otuchę, że obronią swe życie 
i dobytek przed zagładą ze strony 
atomowych ludobójców amerykań 
skich, to wielkie to szczęście na­
rody świata zawdzięczają Związ­
kowi Radzieckiemu, jego bohater­
skiej partii, jego armii, jego po­
tędze gospodarczej i militarnej, 
jego wodzowi —  wielkiemu Sta­
linowi, genialnemu sternikowi te­
go ruchu-

Polską jest związaną wieczystą 
przyjaźnią ze Związkiem Radziec 
kim. Stosunki między Polską a 
ZSRPi to stosunki nowego typu, 
oparte na socjalistycznej solidar­
ności.

U boku Związku Radzieckiego 
przy jego pomocy wnosimy do

obozu pokoju swój wielki wkład 1 ka.

Nasze osiągnięcia wzmocnią 
znacznie siły obronne Polski Lu­
dowej i siły obronne antyimpe- 
rialistycznego frontu pokoju i de­
mokracji. Toteż nie jest przypad­
kiem, że hasła na I Polski Kon­
gres Pokoju m. in. głoszą: 
„ N i e c h  ż y j e  n a s z  w i e l k i  
p l a n  6 - l e t n i .  W a l c z ą c  o 
w z r o s t  n a s z e j  s i ł y  g o s p o  
d a r e z e j  i o b r o n n e j ,  o 
w z r o s t  k u l t u r y  i d o b r o ­
b y t u  m a s  p r a c u j ą c y c h  —  
u t r w a l a m y  s p r a w ę  p o k o -  
j u“ .

Jednym bowiem z bardzo istot­
nych czynników siły obozu poko­
ju, jest jego potęga gospodarcza. 
Składa się na nią olbrzymi, znacz 
nie większy, niż kiedykolwiek, po 
tencjał gospodarczy mocarstwa 
socjalistycznego —  ZSRR oraz 
zasoby materialne Chin Ludo­
wych i innych krajów demokracji 
ludowej Europy i Azji.

Wśród nich niemałą rolę odgry 
wa dynamicznie rozwijająca się 
gospodarka Polskj z wielką pro­
dukcją węgla i cynku, z rozwija- 

1 jącym się szybko hutnictwem, 
przemysłem maszynowym, che­
micznym, dużą produkcją taboru 
kolejowego, zapoczątkowaną już 
budową przemysłu samochodowe­
go, z coraz bardziej rozwijającą 
się produkcją rolna.

Dlatego też wzmacnianie naszej 
siły gospodarczej, wzmaganie wy 
dainpści prący, ulepszanie metod 
gospodarowania, skrupulatne wy­
konywanie i przekraczanie pla­
nów gospodarczych —  to święty 
obowiązek milionów Polaków, któ 
rzy nieugiętą wolę utrzymania 
pokoju zamanifestowali podpisa­
mi pod apelem sztokholmskim.

Rozumieją to przodujące eiemen 
ty polskiej kląsy robotniczej, cze 
go najlepszym dowodem są po­
ważne zobowiązania produkcyjne, 
ppd.ięte w imię walki o pokój 
przez górnika Pawła Filaka i ka­
liskiego tokarza Adama Kulamin

entuzjazmu, ofiarnośęi i pracy 
milionowych mas narodu —  plan 
6-letni. Plan ten wzmocni siły 
Polski j wzmocni siły pokoju na 
świecie.

U boku Związku Radzieckiego 
i pod jego kierownictwem, zwią­
zany nierozerwalną więzią mię­
dzynarodowej solidarności z kra­
jami demokracji ludowej, z klasą 
robotniczą i szerokimi masami 
prąpująpymi krajów kapitalistycz 
nych i kolonii na całym świecie, 
naród polski czuje się silnym i 
pewnym swego jutra. Polska Lu­
dowca wie, że obóz, na czele któ­
rego stoi potęga Związku Radziec 
kiego, potrafi obronić sprawę po­
koju, wolności i postępu narodów 
całego w ia tą , a więc i narodu 
polskiego, Cu)

Głęboki oddźwięk, jaki wywoła­
ła ta nową inicjatywą w całym 
kraju, świadczy, że wezwanie 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju dp wzmożenia walki o po­
kój przez spotęgowanie wysiłków 
nąd realizacją planu 6-letniego, 
znalazło gorącą aprobatę i popar 
cie mas pracujących.

Codzienna, usilną, wydajniejszą 
njż dotąd rręcę w kopalni, w fa ­
bryce, na budowie, na roli, przy 
biurku, będziemy budować wespół 
z narodami ZSRR. z wielkim na­
rodem chińskim, z narodami in­
nych państw deptokracji ludowej, 
■z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. potężny. nieskruszony 
gmach pokoju, którego nie zdo­
łają zburzyć anglosascy imperia­
liści.
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Prof. dr inz. Romuald Cebertowicz
W iceprzew odniczqcy W o j. Komiłełu O brońców  Pokoju

Walcząc o p o k ó j
walczymy o wzrost dobrobytu i rozwój kultury

Nie przebrzmiały jeszcze w na 
szym kraju jak i w  wielu innych 
państwach tragiczne echa najaz­
du faszystowskiego. Mimo że 
masy pracujące ofiarnie odbudo­
wują zniszczone miasta i wsi, nie 
uprzątnięto jednak jeszcze wszy­
stkich ruin i zgliszcz wojennych. 
Ale imperializm już grozi nową, 
jeszcze straszniejszą, jeszcze bar­
dziej potworną wojną. Toteż 
wszystkimi uczciwymi ludźmi 
pragnącymi światowego pokoju, 
wstrząsnęły imperialistyczne kno 
wanig i skłoniły ich do czynnej, 
aktywnej obrony zagrożonego po 
koju, do zdecydowanego wystąpię 
nia przeciw podżegaczom wojen­
nym, do zdemaskowania ich zbro 
dniezych planów zniszczenia ludz 
kości, a wreszcie do prowadzenia 
skutecznej, zwycięskiej walki o 
pekój przez wszystkie ludy i na­
rody świata.

Na Międzynarodowych Zjazdach 
Obrońców Pokoju przedstawiciele 
całego świata potępili podżegaczy 
wojennych, rekrutujących się z 
obozu zamierającego kapitalizmu. 
Sztokholmska sesja Komitetu 
Obrońców Pokoju ogłosiła apel, 
że „kto pierwszy użyje broni 
atomowej, będzie potępiony przez 
ludzkość jako zbrodniarz wojen­
ny.“

Pod. tym apelem złożyły swe 
podpisy miliony ludzi z całego glo 
bu ziemskiego. Pod apelem sztok 
holmskim zadeklarowało się 'j spo 
łeczeństwo Wybrzeża, skupione 
dokoła Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W  wojewódz­
twie gdańskim zebrano osółem  
ok. 800 tysięcy podpisów. Na li­
stach figurują podpisy matek i 
dzieci robotników i chłopów, 
uczącej się młodzieży, postę­
powych księży, inteligencji pracu­
jącej i pracown:ków nauki.

Uczeni nasi, wszyscy bez w y­
jątku. wypowiedzieli się za ape­
lem sztokholmskim. Wielu z nich 
biorąc udział w licznych posie­
dzeniach Światowego Komitetu 
Obrońców. Pokoju wskazywało w  
swoich wystąpieniach na niero­
zerwalny związek, jaki istnieje 
pomiędzy zwycięstwem socjaliz­
mu i demokracji a utrwaleniem 
sprawiedliwego, trwałego pokoju. 
Naukowcy polscy domagają się 
kategorycznie, ażeby wyniki prac 
badawczych służyły wyłącznie 
dla celów rozwoju kulturalnego 
i podniesienia dobrobytu ludzko 
ści. Żądają zakazu wykorzystywa 
nia odkryć naukowych dla zbrod 
niczych celów wojennych.

Doskonały przykład . zużytkowa 
nia wielkich prac naukowych dla 
realizacji potężnych planów prze­
kształcenia przyrody daje Zw ią­
zek Radziecki. Ustrój socjalisty­
czny zapewnił wyzyskanie ener­
gii atemowei do wykonania gi­
gantycznego projektu hydrotech­
nicznego w  górach Ałtaju. W  kra 
jach kapitalistycznych zaś twór­
czość uczonych obraca się na u- 
żytek knowań wojennych, do 
produkcji bomb atomowych i am 
pułek bakteriologicznych.

Zbliżający się Kongres Nauki 
Polskiej ma jako pierwsze zada­
nie wykazać udział polskiego 
świata naukowego w  pracy nad 
podniesieniem dobrobytu Polski 
Ludowej. Wspaniały rozwój ru­
chu racjonalizatorskiego, oparte­
go na współpracy robotników z 
pracownikami naukowymi ; w y­
korzystywaniu przez racjonaliza­
torów warsztatów naukowych i 
laboratoriów naszych uczelni, 
otwiera nowe perspektywy nie­
bywałego, dalszego rozwoju nauki 
polskiej. Poprzez ścisłą współ­
pracę i współdziałanie w rozwi­
janiu i pogłębianiu zagadnień pro 
dukcyjnych, w pokonywaniu nie­
uniknionych trudności związa­
nych z przeobrażeniem struktury 
gospodarczej naszego kraju,

Rząd Polski Ludowej troskliwą 
opieką otacza swoich uczonych. 
Buduje się nowe olbrzymie labo­
ratoria -—- warsztaty pracy dla 
naukowców i racjonalizatorów. W  
wielu nowozałożonych instytutach 
technicznych i wyższych uczel­
niach szkoli się kadry młodych 
techników i przyszłych pracowni­
ków nauki. Ustanowienie państ­
wowych nagród za pracę nauko­
wą, które przypadły w udziale 
licznym pracownikom nauki pol­
skiej, jest zaszczytnym wyrazem 
uznania ludowego państwa i partii 
dla twórczości naukowej.

Ustrój społeczny Polski Ludo­
wej sprawił, że nauka polska zro. 
sła się z placem budowy i war­
sztatem przemysłowym. Inaczej 
jest jednak w krajach kapitali­
stycznych, w krajach spod znaku 
wojny i bomby atomowej. Następ 
ca i kontynuator wielkiego dzie­
ła naszej słynnej rodaczki Marii 
Skłodowskiej -  Curie, uczony fran 
cuski prof. Fryderyk J o lio t-C u ­
rie został przez rząd zmarshalli- 
zowanej Francji, kierowanej przez 
amerykańskich podżegaczy wo­
jennych, pozbawiony swej uniwer 
syteckiej katedry za ogłoszenie 
wyników swoich badań i gorącą

walkę prowadzoną w obronie za­
grożonego pokoju.

Szerokie masy naszego społe­
czeństwa na zakusy wojenne im­
perialistów odpowiedziały sponta 
nicznymi zobowiązaniami dalsze­
go podniesienia wydajności pracy.

I Polski Kongres Pokoju zbie­
ra się w Warszawie w jedenastą 
rocznicę wybuchu drugiej wojny 
światowej. Obrady odbywać się 
będą w mieście niemal doszczęt­
nie niegdyś zniszczonym przez 
najazd barbarzyńskich hitlerow­
ców, w stolicy która miała prze­
stać istnieć. Ale Warszawa po­
wstaje z gruzów. Pokojowym wy­
siłkiem odbudowuje ją całe spo­
łeczeństwo polskie. Do dzieła tego 
przystąpiła polska klasa robotni­
cza, przystąpili również polscy 
uczeni, a ogrom wykonanej już 
pracy budzi podziw u wszystkich 
miłujących pokój narodów świa­
ta.

Rozpoczynające się obecnie ob­
rady I Polskiego Kongresu Po­
koju będą nam wszystkim zachę­
tą i bodźcem do dalszego zwięk­
szenia wysiłku i starań w poko­
jowej, twórczej pracy, do dalsze­
go zwycięskiego prowadzenia wal 
ki o największe dobro ludzkości 
—  o pokój.

DELEGACI WYBRZEŻA NA

PROF. DR INŻ. ROMUALD  
CEBERTOWICZ

jest profesorem Politechniki 
Gdańskiej, znanym specjalistą w  
dziedzinie fundamentacji. Jego 
wynalazek oparty na zasadzie 
elektrokinetycznej petryfikacji 
przynosi wielkie oszczędności na­
szej gospodarce narodowej w bu 
downictwie, kolejnictwie i gór­
nictwie.

Prof. Cebertowicz jest wiceprze 
wodniczącym Wojewódzkiego Ko  
mitetu Obrońców Pokoju i zna­
nym działaczem ruchu pokojo­
wego na terenie woj. gdańskiego.

NOWA HUTA
symbol naszej p ra cy  dla pokoju

Tuż obok jednego z najstarszych 
miast, którego mury bardziej niż 
jakiekolwiek inne wyraziście no­
tują wawelskie średniowiecze, su- 
kiennickie panowanie kupców, 
krowoderską robotniczą nędzę —  
powstaje nowe miasto. Powstaje 
w dniach budowy fundamentów 
socjalizmu miasto socjalistyczne. 
Miasto Nowa Huta.

Nie ochrzczono tego miasta od 
nazwy książęcego źarrikii' Ćżjfimie 
nia władcy. Nazwa jego —  to treść 
jego istnienia, ta . funkcja, którą 
spełnia. Ośrodkiem życia tego no­
wego punktu geograficznego bę­
dzie olbrzymi zakład przemysło­
wy, wielka huta. Miasto jest jej 
dopełnieniem. Miasto służy hucie. 
Czymże będzie się to miasto róż­
nić od starych miast?

Nowa Huta jest miastem two­
rzonym w  społeczeństwie budują­
cym socjalizm dla społeczeństwa 
socjalistycznego.

To założenie wywiera poważny 
wpływ na planowanie miasta. 
Plan jego dostosowany jest do ży 
cia zakładów, które mają po­
wstać. Miasto projektowane jest 
z myślą o tym, aby stworzyć jak 
najlepsze warunki bytu dla miesz 
kańców, aby, jak to stwierdza dy­
rektor biura projektów Nowej Hu 
ty, inż. Ptaszycki, „dać człowie­
kowi pracy peinię form wypoczyn 
ku po zajęciach, aby umożliwić 
mu podniesienie sprawności fizycz 
nej, zapewnić jak najlepsze warun 
ki zdrowotne, umożliwić mu roz­
wój umysłowy“.

Jak słowa te tłumaczą się na ję­
zyk cegły i betonu?

Z lasu wież dźwigowych, z la­
biryntu wykopów, stosów cegiy, z 
ostatnich chałup wsi, która tutaj by­
ła kiedyś, wsi o ponurej nazwie 
Mogiła —  wyłania się już pierwszy 
wycinek nowego miasta, wylania 
się obraz tego, co wydźwignie na 
podkrakowskich piaskach plan sześ­
cioletni.

A więc luźno rozstawione, oto­
czone zielenią bloki domów zapew­
nia mieszkańcom dość słońca i po­
wietrza. Każde z mieszkań zaopa­
trzone będzie we wszystkie zdoby­
cze kultury mieszkaniowej. Elek­
tryczność. gaz, woda, centralne o- 
grzewanie, radio, telefon na każdej 
klatce schodowej, łazienki —  oto 
obraz najmniejszej jednostki miesz 
kalnej. Każda dzielnica otrzyma 
swoje zakłady użyteczności pub­
licznej. A więc dom towarowy, od­
powiednią ilość społecznych skle­
pów, warsztatów rzemieślniczych, 
«zkole, żłobki, przedszkola, kino. te- 

na- ! str, lokale klubowe, boisko, spół-
ukcwcy polscy ułatwią masom ' :!f Icze , restauracje -  wszystko

¡tak urządzone i w takie i ilości, rak 
dyktują to potrzeby mieszkańców,

kuźnia murów, ale także kuźnia 
nowego życia.

Rosną coraz to nowe bloki. Gdy 
się przyjeżdża do Nowej Huty po 
tygodniu nieobecności, dawniej wi­
dziane czerwone mury zdołały już 
przyblednąć tynkiem, żółte, piasz­
czyste bezdroża zdążyły już zaru­
mienić się nową serią czerwonych, 
ceglanych murów, najeżyć się wie­
żami budowlanych wind, tym naj- 
charakterystyczniejszym „akcentem 
plastycznym“ Nowej Huty.

Nowa Huta pracować będzie 
dla całego kraju. I dziś już cały 
kraj pracuje dla Nowej Huty. 
Dla niej warczą w Poznaniu sto­
larskie piły i obrabiarki, dla niej 
stygną w potężne kształty szyb­
kościowe wytopy stali hut śląs­
kich.

Nowa Huta pracować będzie 
dla potęgi i dobrobytu kraju. Da 
stal na obrabiarki i traktory, że­
lazo na dźwigary nowych fabryk 
i nowych domów. Wzmocni poten 
cjał przemysłowy naszego kraju,

jego potęgę, jego wagę w walce 
o pokój.

Dlatego też każda cegła wmu­
rowana w mury tego socjalistycz 
nego miasta to także akt walki
0 pokój. Nowa Huta —  miasto 
socjalistyczne, miasto wyzwolone 
z tych sprzeczności, które stawa­
ły się przez wieki powodem wo­
jen —  jest potężnym symbolem 
pokoju.

Pisał kjedyś poeta klasy robot­
niczej, Władysław Broniewski: 
„ C h c ę ,  a b y  w m u i a c h  W a r  
s z a w y  r ó s ł  ż e l b e t o n e i h  
s o c j a l i z m . . . “

Spełniają się dziś te marzenia. 
Nie tylko w Warszawie, Warsza­
wie trasy W — Z i Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, ale 
także w Nowej Hucie, nowym 
polskim mieście socjalistycznym 
rośnie żelbetonem, cegłą i wolą 
całego narodu socjalizm, rośnie
1 potężnieje gmach pokoju, które­
go socjalizm jest gwarantem.

J .  D .

pracującym naszego kraju walkę
0 zwycięską realizację planu 6- 
Ietniego, planu budowy podstaw so 
cjalizmu, planu —  który w sposób
zdecydowany i wyraźny przyczy­
ni się do podniesienia stopy ży­
ciowej i dalszego rozwoju kultu­
ralnego polskiego świata pracy.
Nauka polska swym doświadcze­
niem teoretyczno-badawczym siu 
ży  praktycznym celom odbudowy
1 rozbudowy gąspsjiiiozei

nie zaś. jak bvwało w innych mias­
tach, wedle interesu przedsiębior­
ców i ich rachunków na zysk.

Pi ny Nowej Huty, plany tłuma­
czone codziennie' na rzeczywistość 
językiem cegieł i betonu są wyni­
kiem badań dialektycznego rozwo­
ju życia ze wszystkimi jego prze­
jawami. Są wyrazem powiązania 
architektonicznego obrazu/rrrasta z 

• realnym życiem i realnym: poirze- 
j b:;:ni. Diaiego leż .pracownie pro- 
, jęIjjo.yye Nowej Huty to nj,ę t^lko

K A ZIM IE R Z PLU TA

jest znanym przodownikiem pra­
cy w Stoczni Gdańskiej, w  któ­
rej pracuje od 1946 r. jako niter. 
W  tym okresie czasu zdobył czte 
rokrotnie tytuł przodownika pra­
cy. Przeciętnie wykonuje 190 "/o 
normy. Przed kilkoma tygodnia­

mi zaciągnął „Wartę Pokoju“ po­
dejmując poważne zobowiązania 
produkcyjne. Pracą swą walczy 
czynnie o pokój. Jako żołnierz 
I Armii przeszedł bojowy szlak 
od Lenino do Berlina. Obecnie 
jest członkiem Związku Bojowni 
ków o Wolność i  Demokrację 
oraz wysoce aktywnym agitato­
rem pokoju w swoim zakładzie 
pracy.

MARIA HEBEL

z Połczyna (pow. wejherowski) 
reprezentować będzie na Kongresie 
w Warszawie ludność kaszubską. 
Jest aktywną bojowniczką o pokój, 
o który walczy nie tylko agitacją, 
lecz także ofiarną, codzienną pracą 
w spółdzielni produkcyjnej, której

PROF. DR IN Ż. ADOLF POLAK

jest laureatem Nagrody Państwo­
wej, którą otrzymał za kon­
strukcję maszyny parowej do 
statków morskich typu s/s „Sol- 
dek“ , budowanych w Stoczni 
Gdańskiej. Kierując katedrą bu­
dowy maszyn w Politechnice 
Gdańskiej prof. Polak utrzymu­
je stały kontakt z przodującymi 
robotnikami racjonalizatorami 
produkcji stoczniowej, którym 
pomaga i z którymi wymienia 
doświadczenia. Dzięki pracy kon­
struktorskiej prof. Polaka prze­
mysł nasz buduje samodzielnie 
maszyny okrętowe, przez eo 
wzmacnia się nasza niezależność 
gospodarcza od krajów kap tali- 
stycznych.

jest członkiem. Wchodząc w skład 
„trójki obywatelskiej“ zbierającej 
podpisy pod apelem sztokholmskim 
prowadziła szeroką akcję uświada­
miającą wśród mieszkańców swej 
gminy o znaczeniu walki o pokój.

HIERONIM MAJEROWSKI

chłop średniorolny z Trzciany. 
Jest autochtonem. Przed wojną był 
działaczem Związku Polaków w 
Niemczech. Po wojnie wstępuje do 
Stronnictwa Ludowego, a obecnie 
jest aktywnym członkiem Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. Po 
święcą wiele czasu na pracę spo­
łeczną w Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Jako działacz miejscowego komi­
tetu Obrońców Pokoju został wy­
brany przez ludność pow. sztum­
skiego delegatem na Kongres Po­
koju w Warszawie.

mont parowozowych kotłów. Te­
raz jednak wszyscy odrazu na­
stawili ucha i dobrze go rozu­
mieli, gdy postękując, mówił, że 
„p la n  j e s t  planem , że  i  tak  go w y  
bonu jem y, n aw et przed  term inem , 
ale zaw sze p r zy  d obre j w oli m oż­
na zrob ić w ięcej... Że na 22 lipca  
było zobow iązanie i  ju ż  dawno je  
w ykonano... Zobow iązaliśm y się w  
zw iązku z  K o reą  i  praw ie 8 m i­
lionów zaoszczędziliśm y państw u. 
A  oto 1 w rześn ia  zaczyn a  się I. 
P olski K o n g res  P okoju . Już syp ią  
się  m eldunki o zobow iązaniach  
p od jętych  na je g o  cześć, a  oni,

zgłosił naprawę obrzynarki rur 
—  wartość pracy 60 tys. zł., 
brygada tow. Sehimlinga pod­
jęła się naprawy poprzecznej 
heblarki —  62 tys. zł., elektry 
ey mieli „pod ręką” zdekomple 
towany silnik. Remont przynio 
sie_470 tys. zł. oszczędności — 
obliczyli Kempka i Klimowicz. 
A  kotlarze, parowozownia i 
spawacze, postanowili wy ko­
nać remont parowozu, który 
uległ wypadkowi.

* *  *
Z początkiem sierpnia paro­

wóz Oi 1/6 ze stacji macierzy-

r~

v_
Warsztatowcy Zawisła

Już tak to jest na Zawiślu, że 
ważne decyzje o sprawach 
produkcyjnych podejmuje się 
zwykle na naradach wy­

twórczych. Obszerny program 
przygotowano na ostatnią na­
radę, która odbyła się 18 sier­
pnia. Nagromadziło się bowiem 
sporo problemów. A  więc ko­
nieczna natychmiastowa likwi­
dacja „wąskich gardeł“ , bo nieste 
ty, nieraz powstają one na Zawi­
ślu, jakieś poprawki do planu, za 
gadnienie synchronizacji pracy po 
szczególnych działów i wreszcie 
sprawa stara jak Trojan i prze­
śladująca całe warsztaty: złom. 
Ile by się nad nim nie męczono, 
zwożąc go, wywożąc, tnąc— złom 
na Zawiślu jest, gdzie tylko stąp­
ną i i zaleca .teren zakładów, nie­

kiedy przeszkadzając nawet w 
pracy.

Potem, po zastanowieniu się 
nad sprawami produkcyjnymi, 
przyszła kolej na sprawy bytowe, 
socjalne załogi.

L wreszcie wtedy, kiedy prze­
siedzieli już parę godzin, kiedy 
jeden z drugim zaczął się już krę 
cić na twardej świetlicowej ławie 
i spoglądać na zegarek, kiedy na­
rada już, już zaczęła dogasać, 
wtedy właśnie zgłosił się Bana­
szek, że i on ma jeszcze coś do 
powiedzenia.

Już tam trzeba przyznać, że
^anaszek zasłn'ył sobie dobrze 
na tytuł przodownika pracy, ale 
mówienie w każdym razie przy­
chodzi, mu nieco trudniej niż re-

kole ja rze  z  T rojanu  p rzecież  w ie  
dzą, ja k  w yglądały zakłady po 

i w ojn ie i  n ik t nie chce n astęp nej. 
j W ięc ja k o  w yraz... że m y też tak  

sam o —  kończył Banaszek swe 
przemówienie —  pod ejm ijm y też j zobow iązania, zaciągn ijm y te 
„W a r ty  P ok o ju “ .

I Rumor się zrobił na sali. „B ra -  
1 w o ! B anaszek  dobrze, m ów i! 

W styd  by by! dla naszego T r o ja ­
mi, gd yb yśm y nie uczcili pracą  

i K on g resu  P o k o ju “ .
| Teraz już gadali jeden przez 
I drugiego. Rzucali projekty i po­

mysły, naradzali się grupami, po­
tem, wśród zapadłej ciszy sekre­
tarz narady zaczął zapisywać już 

I podjęte zobowiązania.
‘ .Tow. Rjnk ze sw o ją  biyfadą

stej Toruń-Mokre, znalazł się 
w warsztatach na Zawiślu. Na 
praw wypadkowych plan pra­
cy zakładów nie przewiduje —  
zasadniczo wykonują je war­
sztaty kolejowe II czy III kla­
sy, ale w tym wypadku pęk­
nięcia w ścianach kotła wyma 
gały naprawy, którą mogły 
przeprowadzić jedynie większe 
zakłady. Dlatego parowóz do­
starczono na Zawisie, a tu, od­
stawiony na boczny tor, by 
nie zawadzał w codziennej prą 
cy, czekał dnia, kiedy gdańscy 
kolejarze znajdą czas na jego 
naprawę'. Nie trwało to długo. 
Dzięki Banaszkowi, który wy* 
s Ląpił z projektem BP-djęcia
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ZENON BARSKI

do niedawna robotnik przemysło­
wy, absolwent Uniwersyteckich Kur 
sów Przygotowawczych, a obecnie 
student Wyższej Szkoły Handlu 
Morskiego w Sopocie. Jako więzień 
hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych bezpośrednio zetknął się z bes­
tialstwem imperialistów. Jego wkład 
w walkę o, pokój — to waika o jak 
najlepsze wyniki w nauce i pracy 
polityczno-społecznej wśród mło­
dzieży akademickiej na Wybrzeżu. 
Zenon Barski będąc przewodniczą­
cym Zarządu Okręgowego ZAMP,

JOZEF GŁĘBIN
aktywny działacz Komitetu Blo­
kowego Obrońców Pokoju w Gdyni. 
Od 14 roku życia pracuje w rybo­
łówstwie. Jako przodujący maszy­
nista kutra rybackiego „Arka 3“

został przodownikiem pracy w II 
etapie współzawodnictwa. Codzien­
nym wysiłkiem dokumentuje swą 
wolę waiki o zwycięska realizację 
planu 6-letniego, walki o pokój.

Jest aktywnym agitatorem poko­
ju wśród rybaków, których repre­
zentuje na Ogólnokrajowym Kon­
gresie Pokoju w Warszawie.

L E W  K A S S I L

INŻ. LU D W IK D ZW ONNIK

z Elbląga, syn małorolnego chło­
pa, więzień hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Po wojnie w y­
datnie przyczynił się do odbudo- 

,wy zdewastowanego przez oku­
panta przemysłu drzewnego w  
Elblągu. Jako ceniony fachowiec 
zostaje dyrektorem Miejskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego.

Jest działaczem Komitetu Ob­
rońców Pokoju w Elblągu i w 
czasie akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim w y­
kazał się dużą aktywnością.

A N N A  K A M I E Ń S K A

'Jfiie c  r o b o t n ic z y
W  S P R A W I E  P O K O J

Synku! Małą twoją kołyskę wyniesiono na wiec.
O twoją główkę rozbijają się ciężkie okrzyki.
O twoje życie, o twoje szczęście walczą politycy.
Niosą cię, maleńkiego, przez hale fabryk i wsie.

Podnoszą cię nad klepiska, nad wody pełne ryb,
Podają cię* bezradnego, z rąk żylastych do rąk,
Abyś żył, abyś trwał, abyś rósł rozumem czującym,
Abyś w bezpieczne dni wiódł starość matki i ojca.

Cóż zostanie jej, matce —  wylękłej, śledzącej oczyma,
Gdzie dziecko jej uniosą historii fale?
Modlić się do rąk polityków, do dłoni robotników,
Błagać ręce oparte o pługi, rę c e  koleżeńskie od pióra.

Bierzcie łagodnie, bierzcie, nieście dziecko me w przyszłość swoją, 
Otwierajcie jego oczy czyste na blask rozumu,
Rozwiązujcie jego język niemy dla słusznej mowy,
Kochajcie go ciepłem ziarna, płócien, stali.„

Niech imię wojny, która żywi się szczęściem matek 
Zniknie na wasze groźne —  precz!
Synku! nie bój się, nie bój!
Niosą cię na robotniczy wiec.

ńie szczędzi swych sił w walce o 
demokratyczne oblicze wyższych u- 
czelni. S U M I E N I E  Ś W I A T A  W O L A . . .

JA D W IG A  SZU LC
z Klecewka, od młodości jest ro­
botnicą rolną. Pracując wzorowo 
w Państwowym Gospodarstwie Rol­
nym w Klecewku zdobyta tytuł 
przodownicy pracy.

Spojrzenia całej ludzkości 
zwracają się obecnie w stronę 
jednego ze wschodnich krań­
ców kontynentu azjatyckiego. 
Dzieje się tam  zbrodnia, której 
okrucieństwo nie da się wprost 
opisać, podobnie jak  nie m ożna  
sobie wyobrazić głębi moralnego 
upadku tych, którzy tę zbrodnię 
popełniają, popełniają bezlitoś­
nie i z prem edytacją.

W idziałem  bohaterskie m ias­
ta : Sewastopol i Stalingrad. Na 
Skrzydłach sąrnoiotów, bom bar­
dujących m iasta radzieckie, wid' 
niał pajęczy znak faszystow­
skiej swastyki. „Latające for­
tece“ , które ostrzeliwują dziś 
koreańskich starców, kobiety i 
dzieci, burzą otwarte m ia sta , i 
wsie koreańskie noszą zna­

ki rozpoznawcze USA i b łę - [ 
kitną flagę ONZ. I  do tego! 
sprowadza się cala różnica. N a ­
tom iast technikę masowych  
morderstw skopiowano niewol­
niczo ze znanych nam  wzorów 
faszystowskich.

W  roku 1936 byłem  w Hisz­
panii. Dotychczas jeszcze tkwi 
w mej świadomości koszmar 
potwornych zbrodni, które wi­
dzieliśmy n a szlaku W a len cja - 
Madryt. W yjechaliśm y wówczas 
na spotkanie dzieci m adryckich  
wywożonych z płonącego, boha  
terskiego m iasta. Dzieci wiezio­
no wielkimi srebrzystymi auto­
busami, na dachach których  
napisano ogrom nym i literam i: 
„Dzieci“, „Dzieci jad ą“ , „Tylko 
dzieci“ , „ N i k t  p r ó c z  d ż i e -

Jest aktywną działaczką politycz­
ną na swoim terenie. Dużo czasu 
poświęca na pracę samokształcenio­
wa w celu przyswojenia sobie pod­
staw marksizmu -  leninizmu. Tow. 
Szulc jest nie tylko przodownicą 
pracy, przoduje również w akcji 
pokojowej w Klecewku. Szczegól­
ną aktywność wykazała ona w okre 
sie zbierąnia podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

zobowiązań na cześć Kongresu 
Pokoju, „Oi 1/6” miał zostać 
wyremontowany już przed 1 
września br.

Następnego dnia po naradzie 
produkcyjnej, podstawiono uszko­
dzony parowóz tuż pod wielką ha 
lę montażową. Panował w niej 
taki łoskot, że trudno było słyszeć 
własne słowa, ale to nie przeszka 
dzało w pracy starym Zawiśla­
kom. „Bez tego hałasu i praca by 
nie szła, a tak to przynajmniej 
wiadomo, że warsztaty pracują“  
'— śmieją się, gdy kto nieprzy­
wykły żali się na zgiełk i gwar.

Indrak, Świętorecki, Klonder 
— choć są młodsi wiekiem, ale 
fachowcy nie gorsi od rutyno­
wanych „starych” warsztatow­
ców.

I tak od 19-cgo szła ta praca. 
Podbijali, gładzili, równali,

oho, to „tajemnica Zawisła” i 
nie prędzej wyjdzie ona na jaw, 
póki robota, choć po terminie, 
nie będzie wykonana. Nikt 
przecie nie może ubiec ich w 
realizacji projektu...na Warcie Pokoju j

Stanął więc „Oi 1/6” pod ha­
lą i choć nie umieszczono przy 
min tablicy: „Warta Pokoju”, 
to jednak tempo pracy, jakie 
przy spawaniu pęknięć w ścia­
nach kotła wzięli Żabiński Po­
spiech 1 artyka i Noga od ra­
zu wskazywało, że chodzi tu o 
zobowiązanie. Bo też roboty by 
ło przy'tym parowozie nie ma 
ło. Kierownikowi robót, kotłar 
skich. Kowalskiemu włosy je­
żyły się na głowie na widok 
licznych pęknięć w ścianach 
kotła. A  tu okazało się, że trze 
ba jeszcze dokonać wymiany 
wszystkich nitów i zesporek, 
że trzeba wytulejkować ścia­
ny, a potem uszczelnić cały ko 
eioł. Dwie brygady młodych 
kotlarzy Łąckiego i Kędziory 
nie próżnowały; Nijakowski,

wbijali nity, oczy ich bolały 
od błysku acetylenowego pal­
nika, ale wreszcie 30 sierpnia 
mogli powiedzieć: „gotowe!”.

W  międzyczasie brygada 
tow. Riuka naprawiła „sWoją” 
obrzynarkę, brygada tow. 
Schimlinga dokonała naprawy 
heblarki, elektrycy ukończyli 
remont silnika. Spawacze, ot 
tak jeszcze dodatkowo, pocięli 
120 ton tego „wiecznego” na 
Trojanie złomu.

Ale w rejestrze figuruje 
jeszcze jedno, niestety nie wy- 
konaTie zobowiązanie; choć 
wszyscy się do niego palą, bo 
byłoby to coś zupełnie nowe­
go Niestety, nie otrzymali do 
tychczas przewidzianego na 
specjalną, przeróbkę wagonu, 
więc robót _ nie mogli podjąć. 
Lo jest treścią zobowiązania—

Dziesiątki, setki tysięcy zło­
tych oszczędności narosły z 
pracy robotniczych rąk war­
sztatowców Zawisła, Remont 
maszyn i taboru kolejowego 
daje jednak nie tylko zysk wy 
rażający się wartością przepro 
wadzonej naprawy. Uruchomi» 

j ny silnik elektryczny, pracują 
J ca heblarka, naprawiona obrzy 
I narka, to wzrost produkcji a z 
nią społecznego dochodu. Ó 
miesiące cale wcześniej wyre­
montowany i oddany do ruchu 
„Oi 1/6”, to nie tylko ćwierć 

j miliona złotych uzyskanych z 
| remontu parowozu, a le  to  
s e t k i  i t y s i ą c e  d o d a t k o  
w y c h k i l o m e t r ó w  p r z e- 
b i e g u  l o k o m o t y w y  i 
s z n u r a  c i ą g n i o n y c h  
p r z e z  n i ą  w a g o n ó w ,  to  
m i l i o n y  o b r o t ó w  kół ,  na  
w s z y s t k i c h  t o r a c h  Lu­
d o w e j  P o l s k i  w y s t u k u ­
j ą c y c h  j e d n o  w i e l k i e  
s ł o w o :  „P o - k ó j, p o - k ó j, 
p o - k ć j ___ ”

H E LE N A CIEŚLLŃSKA

c i “ . W  połowie drogi dopędzi- 
li kolumnę samochodów lotnicy 
niemieccy na „Heinckelach“ , 
W łosi na „Caproni“ i „Savoja“ . 
Czterokrotnie ślizgowym lotem  
unosili się nad autobusami, czte 
rokrotnie ogniem karabinów m a  
szynowych i bom bam i razili sre 
brzyste autobusy, z napisam i 
„Dzieci“ . G dyśm y tam  przyje­
chali, nie było już ani dzieci 
ani autobusów. Kobiety z są­
siedniej wsi, m atki innych dzie 
ci hiszpańskich, na kolanach  
pełzały po szosie zbroczonej 
krwią, pokrytej odłam kam i i 
ciałkami zabitych dzieci, I  pod 
nosząc zaciśnięte pięści groziły 
niebu, skąd przyszła na główki 
dziecięce ta bezmyślna niena­
wiść morderców. A  m y staliś­
my na szerokiej walenckiej 
drodze i zaciskaliśmy zęby, aby 
nie krzyczeć w głos z wściekłoś­
ci i bólu.

Działo się to 15 lat tem u bez 
m ała n a  południowo -  zacho­
dnich krańcach Europy, gdzie 
faszyzm  próbował wówczas 
swych sępich skrzydeł i pokazy 
wał szakale szpony. Dziś, a.nalo 
giczną zbrodnię powtarza się w 
jednym  z północno -  wschod­
nich zakątków kontynentu azja  
tyckiego. W  dni, kiedy wszyscy 
uczciwi ludzie postępu złożyii 
podpisy pod apelem  sztokholm ­
skim, międzynarodowe opryszki 
i dzieciobójcy, gnieżdżący się w 
gabinetach i biurach W a ll-

koreański walczy mężnie o wol­
ność i niezawisłość, gromiąc im ­
perialistów amerykańskich. Nie 
posiadając się z wściekłości, bar­
barzyńcy amerykańscy wywierają 
zemstę na kobietach j dzieciach 
narodu koreańskiego, maskując 
agresję błękitną flagą ONZ. Palą, 
rozstrzeliwuią, niszczą, bombar­
dują. Nie udało im się spętać oko 
wami niewoli nieustraszonego na­
rodu koreańskiego, toteż barba­
rzyńskimi nalotami bombowymi 
usiłują złamać jego wolę walki.

Nie powiedzie się wam to za­
mierzenie, panowie z W all Street 
i Białego Domu. Nie ma takiej 
siły, która zdolna byłaby zaha­
mować walkę narodu koreańskie­
go. Koniec tej wałki nastąpi do­
piero z chwilą całkowitego roz­
gromienia interwentów*

Od huku bomb burzących, zrzu 
canych przez amerykańskie „la­
tające fortece“, drga, wstrząsa 
się i pała nienawiścią nie tylko 
ziemia Korei. Równocześnie pała­
ją gniewem i oburzeniem miliony 
uczciwych serc na całym świecie. 
Spojrzenia wszystkich uczciwych 
ludzi zwracają się obecnie w slro 
nę Korei, zapalając się śmiertel­
ną nienawiścią do bezwstydnych 
dz:eciobójców.

Sumienie świata pociąga do od-

ne morderstwa. Każda matka, każ 
dy ojciec, każdy uczciwy człowiek 
powinien dziś wystąpić przeciwko 
zbrodniarzom. I głosy te połączą 
się w jednym, groźnym okrzyku: 
C u d z o z i e m s c y  m o r d e r  
cy,  p r e c z  z z i e m i  k o ­
r e a ń s k i e j !  L a t a j ą c y  
g a n g s t e r z y  p r e c z  z 
n i e b a  K o r e i !

W e wszystkich zakątkach świa­
ta, w  każdym uczciwym sercu 
znajdują oddźwięk jęki starców, 
rozpaczliwe szlochanie nieszczęs­
nych matek, płacz dzieci, które 
giną pod walącymi się domami 
Phenjanu i Wonsanu. Walka 
przeciw groźbie nowej wojny 
światowej jest żywotną sprawą 
całej postępowej ludzkości.

Biuro Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
wystosowało do Rady Bezpieczeń­
stwa i wszystkich rządów petycję, 
wysuwającą żądania: n a t y c h ­
m i a s t  p o ł o ż y ć  k r e s  
k r w a w e j  a g r e s j i  r z ą ­
d u  U S A  w K o r e i  o r a z  
b e s t i a l s k i m  n a l o t o m  
b o m b o w y m  l o t n i c t w a  
a m e r y k a ń s k i e g o  n a  
c y w i l n ą  l u d n o ś ć ;  w y ­
c o f a ć  z K o r e i  w s z y s t  
k i e  w o j s k a  c u d z o z i e m  
s k i e .

Street, -z lekkim sercem podpi­
sują czeki opiewające na m ilio­
ny dolarów, aby opłacić krwa­
wą awanturę w Korei i zrzucają 
bomby lotnicze na otwarte mia 
sta.

Ale czasy się zmieniły... W  cią­
gu 15 lat świat uległ zmianie. 
Nowym pretendentom do pano­
wania nad światem wydawało się, 
że wybrali odpowiednie miejsce 
dla swych imperialistycznych a- 
wantur. Zakątek świata położony 
z dala od Europy, a jednocześnie 
blisko miejsca, gdzie po raz pierw 
szy wykorzystano przeciw lu­
dziom śmiercionośną siłę jądra 
atomowego.

Ale wszyscy już zdają sobie 
sprawę, że zachłanni grabieżcy’ 
zza oceanu, którzy usiłowali zdła­
wić miłujący wolność naród K o­
rei, srodze przeliczyli się w  swo­
ich rachubach. Bohaterski naród

powiedzialncści amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Na całym  
świecie nikomu nie wolno zaeho- 

j wać obojętności, nie wolno być 
biernym. Milczenie uważa się o- 
becnie za znak zgody na popełnia-

Czy słyszycie mieszkańcy świa­
ta?

Im potężniej zabrzmi nasz głos 
protestu przeciwko amerykań­
skim ludożercom X X  w., tym szyb 
ciej wywalczymy pokój na świe­
cie.



Str. 6 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Winowajcy polityki katastrofy
Nr. 240 f!158)

Byi to pien^St^ dzień wrześnią 
1939 roku. Zegary wskazywały 4.43, 
kiedy hordy hitlerowskie wtargnęły 
ną ziemie polską. Zaczął się trągicz 
ny wrzesień, po którym nastąpiła 
mordercza 5-letnia okupacja.

Każdy rok, który nas dzieli od 
taj tragicznej daty, -wzbogacał na­
sza wiedzę o winowajcach i spraw­
cach katastrofy wrześniowej. Spraw 
cy i winowajcy tej katastrofy są 
dziś widoczni dla każdego. Okrut­
na rozprawa imperialistów hitle­
rowskich z narodem polskim nie by­
łaby możliwa, gdyby faszystom nie­
mieckim w przygotowaniu i rozpę­
taniu wo jny nie okazali pomocy im­
perialiści amerykańscy i rząd sana­
cyjny w Polsce.

Jak to się bowiem stało, że po­
konane w pierwszej wojnie świa­
towej Niemcy stały się potęgą, któ­
ra dążyła dp panowania nad świa­
tem? Nie jest już dla nikogo tąjem 
nicą, że duża w tym „zasługa“ sze­
roko zakrojonej pomocy finansowej 
rządzących sfer Stanów Zjednoczo­
nych, dzięki której Niemcy rozbu­
dowały swój przemysł zbrojeniowy 
oraz polityki ustępstw rządów An­
glii i Francji wobec wszystkich żą­
dań Hitlera.

Celem tej haniebnej polityki, któ­
ra, ukoronowana zostata układem mo 
nachijskim, było zaspokojenie Hit­
lera koncesjami terytorialnymi, izo­
lacja Związku Radzieckiego i skie­
rowanie przeciwko niemu hitlerow­
skiej agresji.

W  takich warunkach rosły z dniern 
każdym na sile faszystowskie Niem­
cy, rosła ich zuchwałość. Hitler bez 
skrupułów łamał postanowienia trak­
tatu wersalskiego, przeprowadził 
anschluss Austrii, sięgnął po Cze­
chosłowację, Kłajpedę, wyciągnął 
rękę po Gdańsk i „korytarz“ Pojskj.

Jedynie Związek Radziecki wier­
ny polityce pokoju, którą prowadzi 
od pierwszej chwili swojego ist­
nienia, ostrzega świąt przed grożą­
cym niebezpieczeństwem wojny, 
proponuje państwom zachodnim po­
rozumienie, by położyć kres agresji.

„Jutro już może być zapóź- 
no — czytamy w oświadczeniu 
rządu ZSRR. —  Ale dziś jeszcze 
jeąt czas po temu, jeśli wszyst­
kie państwa, zwłaszcza wielkie 
mocarstwa zajmą zdecydowane, 
niedwuznaczne stanowisko wobec 
problemu zbłorpwego ratowania 
pokoju“ .
A jakie stanowiska wobec poli­

tyki zaborów Hitlera zajął burżuą- 
zyjny rząd polski?

Sanacją, reprezentująca klasowe 
Interesy polskiej burżuazji i obszar- 
nictwa, wróg mas pracujących i 
Związku Radzieckiego, wbrew inte- 
Fęsom narodu, czynnie pomagała 
Hitlerowi. Widziała oną w hitleryz­
mie sprzymierzeńca klasowego i si­
łę, która pomoże zrealizować jej 
zaborcze zamiary na Biąlorusi i U - 
krainie. Polityka sanacji była kon­

tynuacją koncepcji politycznej Pił­
sudskiego —. porozumienia z Niem 
cąmi dla ekspansji na wschód.

Tę prohitlerowska i'antynarodową 
politykę sanacji popierały wszystkie 
burżuazyjne stronnictwa politycz­
ne w Polsce, łącznie z prawicowym 
kierownictwem PPS.

Tylko Komunistyczna Partia Pol­
ski ostrzegała przed katastrofalną 
polityką rządu Składkowskiego i 
Becka, nawoływała masy do walki 
z faszyzmem o wolność, o sojusz 
ze Związkiem Radzieckim.

„Związek Radziecki — pisał 
organ KC KPP „Nowy Przegląd“ 
— jest jedynym obrońcą pokoju, 
obrońcą niepodległości narodów... 
Burżuazją polska przez swą poli­
tykę wojny, przez swą politykę 
bloku z krwiożerczym faszyzmem 
niemieckim może stworzyć groź­
bę dla niepodległości“ .
Wymowna charakterystykę pol­

skiej polityki zagranicznej przed 
wrześniem 1939 r. dał francuski 
ambasador w Warszawie, Noel: 
„...Beck wyświadczał stale cenne 
usługi polityce fuhrera. Dyplomacja 
polska wspierała przy kążdei okazji 
manewry, Rzeszy, skierowane prze­
ciw Lidze Narodów, bezpieczeństwu 
zbiorowemu oraz wielostronnym 
paktom wzaiemnej pomocy“ .

Kiedy Hitler zajmował Austrię, 
posłuszny rząd sanacyjny aranżo 
wał konflikt na granicy polsko- 
litewskiej, chcąc odwrócić uwagę 
społeczeństwa polskiego od tego 
faktu agresji. Napad na Czecho­
słowację uzgadniali —  po rozmo­
wie z Hitlerem —  ambasador pol­
ski w Berlinie, Lipski z ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy, Rih 
bentropem.

I oto przyszła kolej na zajęcie 
Polski. Nawet w obliczu bezpośred 
nio grożącego śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa sanacja nie zanie 
chała polityki wrogości wobec 
ZSRR.

Jeszcze w ostatnich dniach 
przed katastrofą Beck telegrafo­
wał do swej ambasady w Londy­
nie: „Polskę z Sowietami żadne 
układy wojenne nie łączą i nie 
jest intencją polskiego rządu taki 
układ zawrzeć“ . Ambasador pol­
ski w Moskwie, Grzybowski, twier 
dził, że Polska nie uważa za mo­
żliwe zawarcie paktu o wzajem­
nej pomocy ze Związkiem Radziec 
kim.

W  rezultacie tej zgubnej, kata­
strofalnej. polityki sanacji Polską 
nie przygotowaną do odparcia ną- 
paśei hitlerowskiej, stała się, mi­
mo bohaterstwa ludu walczącego 
z najeźdźcą, łupem Hitlera. Rząd 
sanacyjny, rząd zdrady i zaprze­
dania, opuścił wąlczący bohater­
sko kraj i uciekł za granicę.

A  anglo-amerykańscy przyjadę 
łe sanacji, inspiratorzy oporu Pols 
ki wobec propozycji radzieckich, z 
chwilą najazdu hitlerowców na 
Polskę, pozostawili ją samotną wo

hec wroga. Wypowiedzieli formal­
nie Niemcom wojnę, ale Polsce —  
mimo przyjętych zobowiązań —  
żadnej pomocy nie udzielili.

Amerykańscy i angielscy impe 
rialiści, którzy tak wydatnie po­
mogli Hitlerowi w zorganizowa­
niu sił agresji i samej agresji, po 
zostali wierni swej polityce —  
również w okresie wojny, dążąc 
do osłabienia ZSRR i knując z hi 
tlerowcami spiski przeciwko 
ZSRR.

Za plecami Związku Radzieckie 
go w latach 1941— 2— 3, Ameryka 
nie prowadzili z hitlerowcami per 
traktacje o odrębny pokój, a szef 
wywiadu amerykańskiego, Allan 
Dullcs, rozmawiał już w końcu 
1944 roku z przedstawicielami 
Himmlera na temat reaktywowa 
nia niemieckich sił zbrojnych po 
kapitulacji Niemiec.

Po zakończeniu, dzięki wspania 
łym zwycięstwom oręża radziec­
kiego, wojny z hitlerowcami, A -  
merykanie i Anglicy przystąpili 
do odbudowy Niemiec zachodnich 
forpoczty nowej, antyradzieckiej 
agresji. Jednocześnie Amerykanie 
przygotowując nową rzeź, podpo­
rządkowali sobie politycznie i gos 
podarczo państwa kapitalistyczne 
i rozpoczęli w Korei jawną polity 
kę agresji, która znamionowała 
ich hitlerowskiego poprzednika.

Ale teraz sytuacja jest inna, 
niż była przed 11 laty.

Dzisiaj są na świecie potężne si 
ły , które potrafią okiełznać krwio

żercze apetyty podżegaczy wojen 
nych. Istnieje potężny, zjednoczo­
ny, światowy ruch pokoju, który 
powstał na bazie zwycięstwa Zwią 
zku Radzieckiego nad faszyzmem, 
na bazie kpnsekweptuej, pokojo­
wej polityki kraju Rad.

„Również przed tą wojną w ma 
sach ludowych przeważali przeciw 
nicy agresji, zwolennicy pokojo­
wych stosunków między naroda­
mi —  powiedział tqw. Mołotow 
10 marca 1950 r. —  ale wówczas 
zwolennicy pokoju nie byli zjedno 
czenj, nie hyji zorganizowani w 
jednym potężnym obofeie“ .

Na czele światowego ruchu 0- 
brońców ppkoju -— stoi wielkie 
mocarstwo. Związek Radziecki, po 
tężnieisze gospodarczo i militar­
nie niż w 1939 roku, nie osamot­
nione jak 11 lat temu, ale stoją­
ce na czele obozu, w skład które 
go wchodzi Chińska Republiką Lu 
dową, kraje demokracji ludowej, 
Demokratyczna Republika Nie­
miecka i setki milionów ludzi w 
krajach kapitalistycznych i ząlęż 
nych.

Masy pracujące Polski ze spo­
kojem mogą patrzeć w przyszłość. 
Polska Ludowa, wojna dzięki zwy 
cięstwu Związku Radzieckiego, 
otoczona zaprzyjaźnionymi naro­
dami, wiernie stoi u boku wielkie 
go swego Sojusznika, wnosząc co 
dzienną pracą i walką swój trwa­
ły wkład w dzieło umacniania 
światowego frontu pokoju.

B. T .
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Ul. Nowy Świat w nocy
(F o to -A R ) .

NOWA SOCJALISTYC
Długo patrzyliśmy z okien pierw­

szego piętra. YV dole między 
drzewami błyszczała Wisła. Na 
wschód, na północ i na południe, jak 
okiem sięgnąć nowowzr.oszone do­
my, rusztowania, szare bloki po­
bliskich osiedli. Turkot betoniarek, 
szum wind elektrycznych, okrzyki 
murarzy, dudnienie.ciężarówek, stuk 
ciesielskich miotów. Trzeba iść wy­
żej, stąd za mało widzimy...

Trzecie piętro... czwarte... dach... 
Stajemy bezradni. Obiektyw apara­
tu fotogjraficąnego n:e obejmuje ca­
łości. Czym wyżej się wspinamy, 
tym więcej w dole rusztowań, tym 
więcej wykańczanych dachów, tym 
potężniejsza panorama odbudowy. 
„Możebyście tak z samolotu, towa­
rzysze“ ... doradzają z uśmiechem 
murarze z SPB Nr 1 wznoszący na 
Pradze wielkie ZOR-owskię osiędła 
mieszkaniowe dla robotników Że­
rania.

Z samolotu? No, tąk, zobaczylibyś­
my potężny zarys budującej się War 
sząwy, ale i to nie dałoby wyobraże­
nia o tym co się dziś dzieje w sto­

licy. Z wysokości kilkuset metrów 
zatracają się proporcje, z wysokoś­
ci kilkuset metrów trpdno dostrzec 
tych, którzy wielkim trudem i wy­
siłkiem przyczynili się do odbudowy 
i rozbudowy Warszawy, do tego, że 
stała się dumą i chlubą każdego 
Polaka, że obraz ponurego cmenta­
rzyska należy już do przeszłości, że 
powa, wspaniąja Warszawa, stolica 
socjalistycznego państwa jest na­
szym ogromnym wkładem da poko­
jowego dzieją.

Każdy dzień w Warszawie, każ 
dą cegją, każdy metr muru to no­
wy akord pokojowej, twórczej 
pracy. Każdy robotnik, każdy 
technik czy ¡niypier to zasłużony 
bojownik wielkiej pokojowej ar­
mii. Dlatego o nowej, wspania­
łej Warszawie naszych dni nie­
prawdziwa byłaby opowieść w któ 
rej zabrakłoby człowieka, czło­
wieka rosnącego wraz z miastem. 
Warszawę budują wspaniali lu­

dzie, budują ją dla ludzi prący, dla 
takich jąk oni sąrru, hoduje ią cie­
sielska brygada Malczyka i grupa

Rok przełomu w naszym
Rozpoczynający się w  dniu dzi­

siejszym nowy rok szkolny ma 
być, zgodnie z zapowiedzią mini­
stra Oświaty tow. Witolda Jaro­
sińskiego, rokiem wielkiego prze­
łomu yr naszym szkolnictwie. 
Szkoła ma stać się ważnym ele­
mentem naszej walki o zbudowa­
nie podstaw socjalizmu. Walką ta 
toczy się na szerokim froncie o- 
bejmując wszystkie dziedziny ży­
cia. Likwidacja zacofania gospo­
darczego, będącego spu-dną spuś­
cizną rządów sanacyjnych, łączy 
się ściśle z likwidacją skutków 
wstecznej, polityki władz przed­
wojennych w zakresie oświaty. 
Okres powojenny przyniósł już 
poważne osiągnięcia w  dziedzinie 
rozbudowy sieci punktów naucza­
nia. Znikły niemal że całkowicie 
białe płąmy z mapy rozmieszcze­
nia szkół, wzrosła na wsi ilość 
szkół 4 i ? klasowych, coraz rzad­
sze są jedno i dwukląsówki. W  ro 
ku j949 ząsada powszechności na­
uczania została już właściwie w  
pełni zrealizowana.

W  ramach 3-lętniego planu od­
budowy powstał szereg nowych 
gmąchów szkolnych. Młodzież 
dzielnic robotniczych naszych 
miast uczyć się już może w  ob­
szernych, przestronnych klasach. 
Realizacja planu 6 -  letniego, 
planu budowy podstaw socjaliz­
mu, stawiającego przed wszystki­
mi gałęziami produkcji bardzo 
poważne zadanie, wymaga dzie­
siątków i setek tysięcy nowych 
wykwalifikowanych pracowników.

Plan 6-letni to w  dziedzinie o- 
światy przede wszystkim:

—■ upowszechnienie oświaty i 
ostateczne zlikwidowanie pozosta 
łoścj zacofania kulturalnego mas 
ludowych, hfdącego wynikiem ka 
pitalistycznego ustroju Polski 
przedwrześniowaj,

t* to zapewnienie robotnikom 
1 ehłepora pełnego udziału w two- 
rseaip kultury i korzystania z do-.

robku kulturalnego przez podnie­
sienie poziomu oświaty powszech­
nej.

—  to zmniejszenie dysproporcji 
kulturalnej między wsią a mia­
stem.

W  wyniku realizacji planu 6- 
łetniego w roku 195,5 nie będzie 
już dziecka wiejskiego, które nie 
miałoby warunków do ukończenia 
szkoły siedmioklasowej.

Już pierwszy rok realizacji pla­
nu 6-letniego przyniesie ze sobą 
duże inwestycje, jeśli chodzi
0 budowę nowych gmachów szkol 
pych, o rozwój sieci szkolnej. 
Województwo gdańskie otrzymuje 
kilkanaście nowych szkół, w wy­
niku reorganizacji oraz przebu­
dowy gmachów, oraz uzupełnie­
nia personelu nauczycielskiego 
wzrośnie też ilość szkół 7-klaso- 
wyęh.

Dużą rolę odgrywać będzie 
W bilansie osiągnięć nowego roku 
szkolnego wzrost ilości dzieci 
uczących się w szkołach TPD, 
które są poważną naszą bronią 
W wąlcę z resztkami ciemnoty
1 obskurantyzmu.

Bieżący rok szkolny będzie jed­
nak okresem nie tylko poważne­
go wzrostu ilościowego szkolni­
ctwa. W okresie tym przełom 
obejmuje przede wszystkim meto 
dy nauczania, które pa gruncie 
dotyęhę pąsowych doświadczeń, 
ulec muszą zmianie w kleruuk« 
zapewnienia właściwej ideologicz­
nej treści nauczania- Trosk» o. to. 
aby nowe programy szkolne opar 
tę na zasadach marksizmu-łent- 
ni?mu były w kążdej szkole w 
pełni realizowane, powinna stać
się ohuwiązkiem wszystkich «rga 
nizacji partyjnych. 0 przede wszy­
stkim podstawowych organizacji
partyjnych na terenie szkoły, któ 
rych zadaniem będzie ip- in- roz­
toczenie kontroli nad treścią nau­
czania ; bezkompromisowy zwal­
czanie wszelkich przejąwaw wro­
giej działalności.

W  nowym roku szkolnym kadry 
nauczycielskie powiększą się o kil 
kutysięczną rzeszę nowych absol­
wentów liceów pedagogicznych. 
Ten napływ młodych kadr pedągo 
gicznych powinien w dużej mierze 
wpłynąć na ożywienie treści 1 
metod nauczania również przez 
silniejsze jak dotąd związanie 
szkoły z problematyką i zadania­
mi socjalistycznego budownictwa, 
z problematyką planu 6-letniego.

Sierpniowe konferencje nauczy 
cięlstwa i ich przebieg w woj. 
gdańskim, wykazały, że na czoło 
zagadnień prący nauczycielstwa 
w nowym roku szkolnym wysuwa 
ją się właśnie zagadnienia podnie 
sienią ideologicznego poziomu pra 
cy pedagogicznej. Glosy dyskutap 
tów —- uczestników konferencji 
świadczą, że wśród nauczyciel­
stwa coraz powszechniejsza staje 
się świadomość, że głównym wa­
runkiem sukcesów w walce o wy­
niki nauczania jest stałe, systema 
tyczne podnoszenie własnego por 
ziomu ideologicznego i zawodowe 
go, jest hliższa i na właściwych 
założeniach oparta współpraca z 
domem rodzicielskim, bliższy, bar 
dziej bezpośredni kontakt z zakła

darni pracy. Wśród nauczyciel­
stwa polskiego coraz powszech­
niejsze jest też zroźumienje war
tości doświódczeń pedagogiki ra­
dzieckiej i korzystania z piej w 
pracy naszych szkół.

Tąk więc w nowym roku szkol­
nym przełom objąć powinien prze 
de wszystkim tropi ideologiczny 
naszego szkolnictwa, powinien 
spowodować podniesienie na wyż 
szy poziom pracy nauczycielstwa, 
które świadome znaczenia szkoły 
jako ważnego elementu naszej 
walki o pokój i socjalizm, powin­
no wzmóc troskę o prawidłowy 
kierunek i lepsze wyniki naucza­
nia.

Moment rozpoczęcia roku szkol 
nego przypada na dzień otwarcia 
I Polskiego Kongresu Pokoju, 
który da wyraz woli całego 
narodu polskiego wzmożenia 
naszego wkładu w dzieło o- 
brony pokoju- Praca i walka 
naszej szkoły o wyższy poziom 
i lepsze wyniki nauczania będzie 
też jej udziałem w walce o pokój, 
w wychowaniu młodego pokolenia 
obrońców pokoju, budowniczych 
Polski Socjalistycznej.

T. S.

zbrojarzy Ziółkowskiego i przo­
downicy pracy z osiedla na Pradze 
Nowakowski, Okrasa i wielu wielu 
innych.

O wszystkich ludziach trzeba 
myśleć przede wszystkim, gdy się 
patrzy na wspaniale domy, gdy 
przechodzień staje oczarowany w 
jakiejś ulicy, która w trudne dni 
i noce powstawała. Trzeba myśleć 
o bojowych rewolucyjnych ka­
drach wykuwających się w co­
dziennej pracy i mozole, o kie­
rowniczce niezłomnej we Wszyst­
kich dziedzinach budowy socja­
lizmu, o partii, Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, czoło­
wym hufcu klasy robotniczej, re­
alizatorze wielkiej idei marksiz­
mu - leninizmu.

Towarzysz Edward Ochab w ar- 
tykule „Warszawa w odbudowie“

nazwa) pasza stolicę qgromnyro T3- 
imratmium, w którym sprawom si? 
skuieczii.iść nowych metod, iąhfira- 
imium nieustannie kierowanym 
Pfzez partię- Jest ono tąk wielkie, 
żę całego opisać W artykule niespo-
sob. Ale przypatrzmy sio paru °- 
biekiom, przejdźmy się po Warsza­
wie.

Gdy poprosicie kierowcę, aby 
was zawiózł tam guzie oajwie­
ce i zrobiono, nie zawiezie on was 
z pewnością już an( pą Nowy Świat, 
ani na trasę W — Z , ani na prze­
piękny jasny Żoliborz- To już dla
judzi warszawskich iest Warszawą 
wczorajszą, cenną i piękna, droga, 
hu ¡eh rękąmi ?hudowaną, ale nie 
na ¡ciekawsza — pujedzie na pewno 
na Muranów, na Mirów, Młynów, 
Mokotów, na Koio, Żerań, Marszał­
kowską Dzielnicę Mieszkaniową. 
Staniecie oszołomieni nie wiedząc 
na co patrzeć. Czerwone dachy no­
wych domów wysoko wystrzelają 
w górę, w oknach bieleją firanki, a 
zaraz obok huczy dźwig, migają 
wysoko ciemne w słońcu sylwetki 
murarskich trójek.

Chcęcie wejść na rusztowanie 
porozmawiać, popatrzeć, ale oczy 
trafiają już na coś nowego —  
młoda kobieta pochylona nad kpn 
strukcją windy troskliwie czyści 
zabite pyłem szyny. Kobiela-wip- 
dziarz, jej mocne śniade ręce e- 
nergicznymi ruchami poruszają 
drążki przekładni. W  górę, w dół, 
w górę. Trzeba ogromnie uważać, 
trzeba się śpieszyć, ci z dołu po-

• ł :

Fragment nowej Wars:aw]t

dający i ci z góry odbierający, na 
dają szybkie tempo, walczą ?, cza 
sem.

Mechanizacją prący szybko 
postępuje naprzód, już coraz 
mniej konnych furmanek zwożą 
cych materiał budowlany, co 
raz mniej łopat, coraz więcej 
buldożerów, coraz bardziej wy­
dajna pracą człowieka, coraz 
lepsze metody.

K obieta motorniczy szybko ha­
muje tramwaj na Marszałko­

wskiej, ktoś zirytowanym^ głosem  
rzuca krótkie: „próżniaki , „ga­
pie“ , ale ludzie oponują: „Cos dzi 
wnego że patrzą, każdy hy popa­
trzył“ . Zwał gruzów, niczym lot­
ny piasek, sunie w stronę jezdni, 
„Staliniec“ jak Cjsołg wspina się 
ti a rumowisko, wzbijając rudy
pył-

Szczęki bagra wgryzają się w 
gruz, wysypują na ciężarówkę 
swój ładunek. W  ciągu dwóch 
minut 7-tonowy samochód jest na 

i ładowany wielkie tereny przy 
szłej Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej stają się wyrówna 

i nym placem. Tysiące m kub. gru 
zr wywozi się nad Wisłę, na Okę

i c*e-
I Domy mieszkalne, fabryki, skle 
; py, szkoły, szpitale, zieleńce. Bu 
I dowa stolicy przyszłego socjalisty 

cznego państwa nie sprowadza się 
tylko do wybudowania nowego mi­
lionowego miasta, oblicze Warsza  
w y  kształtujemy od nowa, ksztął- 

j tujemy planowo, budujemy mias- 
I to robotników, budujemy z myślą 
i o tym, aby wyrażało oho treść i 
j wielkość nowego ładu społeczne­

go, aby każdy nowy dom, każda 
arteria, każdy warsztat i ulica, 
były drogie i bliskie pracującej 
Uidności stolicy i całego kraju.

W  planie 6-letnim, dp którego 
realizacji z tąkim entuzjazmem, z 
tak głęboka wiarą, przystąpiło pod 
przewodnictwem polskiej klasy ro 
b,otnic?:ej i jej awangardy Polskiej 
Zjednoczonej’ Pąrtii Robotniczej 
npsze społeczeństwo, budowa W ar  
sząwy zajmuje jedno z czołowych 
miejsc. W  ciągu najbliższego fi-le 
cia wydatki na odbudowę stolicy 
przewyższą B-kpotnie sąmy inwe­
stowane dotychczas w Warszawie 

i i wynipsą 370 miliardów złotych. 
Skala i rozmach prac budowla­
nych i architektonicznych prowa­
dzonych w naszej stolicy nie ma 
ją sobie równych w krajach kapi 
tąlisfyęznej ¡Europy.

W ę wspaniałej, bohaterskiej, 
twórczej pracy, naród polski 
dźwiga w górę gigantyczne bu­
dowlę Wąrsząwy, wykorzystu­
jąc niewyczerpane sjśarby do­
świadczeń radzieckich, przy po­
mocy wieHHego sojusznika żwią 
zku Radzieckięgo, pokonuje 
trudności, które wielu wydawać 
się mogły nie do przezwycięże­
nia. Słowa towarzysza Bieruta 
wypowiedziane rok temu na kon 
fęrencji warszawskiej —  U -
CZYŃ M Y W SZYSTKO. A B Y  
ODRUDOW A I ROZBUDOW A  
W A R S Z A W Y  STAŁA SIE D U ­
MA I CHLUBA KAŻDEGO PO 
L A K A “ —r głęboko zapadły w 
serca i umysły milionów.
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Kronika miast portowych
NOWE CENY DROBIU

Kom isja Cennikowa przy Prezydium 
MRN ni. Gdańska ustaliła nowe ceny 
hurtow.e i detaliczne drobiu, obow ią­
zujące w' sieci handlu uspołecznione­
go od dnia 24 sierpnia br.
PSS W GDYNI PRZEJMUJE BUFETY j 

W KINACH
Po niedawnym  uruchom ieniu bu- i 

fetów  spółdzielczych w teatrze gdyń- ! 
skim i lokalu Prezydium  MRN, PSS j 
w Gdyni otwiera w najbliższych j 
dniach bufety w kinach gdyńskich. |

Realizując program szkolenia kadr j 
fachow ych sprzedawców 
szkoleniowy PSS uruchamia w dniu 
4 września kurs szkolenia zaw odow e­
go, na który uczęszczać będzie 30 
sprzedawców.
OGNISKO KULTURY PLASTYCZNEJ 

W GDAŃSKU
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
Ognisko Kultury Plastycznej w 

Gdańsku, mieszczące się przy ul. Roo- 
sevelta 13, rozpoczyna w dniu dzisiej­
szym nowy rok szkolny. Wykłady z 
zakresu rysunków i techniki malar­
skiej prowadzone będą w godzinach 
od 1S do 20, Kierownictwo ogniska 
przyjmuje nadal zapisy amatorów - 
plastyków.

Nowe chodniki i jezdnie
w  dzielnicach robotniczych Gdańska

Okolicznościowy datownik
p o c zto w y

W okresie od 1 do 30 września br. 
urzędy pocztowo-telekomunikacyjne: 
Bydgoszcz 2, Gdynia 2 i Sopot stem­
plować będą korespondencję datowni 
kami z napisem: „Wrzesień 1950. 
Twój datek na SFOS buduje War­
szawę, Kraj i Pokój.“

W  pierwszej połowie br. W y­
dział Drogowy Prezydium MRN  
m. Gdańska przeprowadził wiele 
prac, związanych z konserwacją 
ulic, chodników i mostów na tere 
nie miasta oraz rozbudową dróg 
w osiedlach robotniczych.

Jedną z najpoważniejszych ro- 
ośrodek 1 bót była budowa dojazdu do Mo­

stu Czerwonego, łączącego Oru­
nię z Olszynką. Dotychczasowy 
dojazd do wybudowanego w ub. 
roku mostu był prowizoryczny. 
W  drugim ■ kwartale br. została 
ułożona trwała nawierzchnia i be 
tonowe chodniki dla ruchu piesze­
go.

Dzięki ułożeniu trwałej na­
wierzchni na dojazdach do mostu 
Subisława w Oliwie zostało otwar 
te bezpośrednie połączenie z Je­
litkowem. Do poważniejszych 
prac należy również ułożenie no­
wej, trwałej, nawierzchni na prze 
strzeni 1 km na ul. Zawodzie w 
dzielnicy robotniczej Olszynki 
oraz dużego odcinka nawierzchni 
na ul. Jana z Kolna w Gdańsku. 

Nowe chodniki zostały ułożone

cem Głównym. Poza tym usunię­
to tysiące metrów sześciennych 
gruzu i wyremontowano chodni­
ki w odległych dzielnicach Gdań­
ska, jak przy ul. Elbląskiej, Ba­
talionów Chłopskich, na ul. Sien­
nej na Żawiślu oraz na kilku uli­
cach na Olszynee.

Ogółem ułożono w pierwszym 
półroczu br. 12.000 m2 jezdni, 
4.000 ni- chodników i odremon­
towano 19 mostów.
Na wyróżnienie zasługują pra­

ce wykonane przez robotników 
Wydziału Drogowego w ramach 
Czynu Lipcowego. Robotnicy W y ­
działu Drogowego MRN naprawili 
otwartą obecnie dla komu­
nikacji kołowej drogę na Górę 
Cygańską. Mieszkańcy tej odleg­
łej dzielnicy od wielu lat odby­
wali piesze wędrówki do miejsc 
pracy lub do Zakładów nauko­
wych po pełnej wyrw drodze, bo 
o jakiejkolwiek komunikacji nie 
mogło być mowy.

Dzięki odremontowaniu drogi i 
zbudowaniu pętli dla autobusów 
została uruchomiona stała komu­

na ul. Jedności Robotniczej w nikacja autobusowa, iącząca Dwo 
Orunii oraz na ulicach osiedla ro ! rzec Główny z folwarkiem Trzy
botniczego w Brzeźnie.

Drobne roboty konserwacyjne
Lipy.

W tym samym czasie został
zostały przeprowadzone na 160 ; porządkowany zaniedbany plac tzw.
ulicach miasta. M. in. usunięto 
gruz i założono nowy chodnik na 
ul. Garncarskiej, która stanowi 
bezpośrednie połączenie końcowe­
go przystanka tramwajowego 
przy Targu Węglowym z Dwór-

Dobrymi postępami w nauce 
walczyć będzie młodzież Gdańska o

Dominikański, przylegający do hal, 
przeznaczony dla handlu jarzynami 
i nabiałem. Obszerny placyk, na 
którym poprzednio, w czasie dni

wadzenie prac ziemnych przy po­
szerzaniu ul. Stoczniowców, łą­
czącej Pohulankę ze śródmieś­
ciem. Poszerzenie ul. Stoczniow­
ców umożliwi dwustronną komu­
nikację autobusową.
W celu ułatwienia bezpośrednie­

go ruchu pieszego między Pohulan 
ka i Siedlicami zostanie gruntownie 
odremontowana ul. Słowińska. Poza 
tym nowe chodniki i jezdnie będą 
ułożone przy ul. Wyzwolenia w No­
wym Porcie oraz w nowych osied­
lach robotniczych przy ul. Kościusz 
ki i Kilińskiego we Wrzeszczu.

Gdzywajij starogdanskie rzefby...
Odbudowa domu Steiensa, tzw. Do 

mu Złotego przy ul. Długie/, pro- 
Kadzona intensywnie od kilku mie­
sięcy, posuwa się szybko nu przód, 
li chwili obecne/ przeprowadza się 
remont jasady domu. a przede wszy­
stkim odnawiane są rzeźby. Drace 
rzeźbiarskie wykonuje artysta-rzeź- 
biur z, absolwent li SS D ob. Głów- 
czcwski.

Wnętrze domu zostało juz ¡trawie 
całkowicie odremontowane. Do zakon 
rżeniu prac przy odnawianiu fasad\ 
gmach zostanie zajęty przez Dyrekcję 
Zakładu Osiedli Robotniczych. f MMI

Gościnny występ artystów rumuńskich w Sopocie
W tych dniach przebywali na Wy 

brzeżu artyści rumuńscy, zaprosze­
ni na występy do naszego- kraju 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki. W czasie pobytu na Wybrzeżu 
dali oni koncert w sali Grand Ho­
telu w Sopocie.

W pierwszej części programu 
koncertował młody pianista rumuń­
ski Mandru Katz, solista Państwo­
wej Filharmonii w Bukareszcie. Wy 
konanie sonaty b-moll Chopina i 
suity D-dur Enescu przez młodego

Akompaniował pianista Dagobert rumuńskim serdeczną owację. Po- 
Buchholz i dziękowanie za gościnny występ.

| złożyli artystom przedstawiciele 
Po koncercie licznie zgrom adzo-; WRN i Miejskiej Rady Narodowej

na publiczność zgotowała artystom w Sopocie. (zk)

F  R  O  G 11 A M  I M P R E Z
.Miesiącu O d b u d o w y W a rs za w y“

pokój
Zarząd Miejski ZMP i Komenda 

Miejska ZHP w Gdańsku otrzymują 
od młodzieży gdańskiej wiele listów 
adresowanych do uczestników ł Pol­
skiego Kongresu Pokoju, rozpoczy­
nającego w dniu dzisiejszym 
obrady w Warszawie. Dzieci potępia­
ją barbarzyńską napaść amerykań­
skich agresorów na Koreę i knowania 
podżegaczy wojennych przeciwko po­
kojowi oraz przyrzekają stać się nie­
złomnymi bojownikami o pokój.

Członkowie gdańskiej drużyny har­
cerskiej 223 w liście swym m. in. 
piszą:

l/v członkowie 223 GDH przy- 
rzekamy Polskiemu Kongresowi Po 
koju, że dołożymy wszelkich sta­
rań, aby nasze wyniki w szkole 
siały się w nowym roku szkolnym 
jeszcze lepsze. Naszą walkę o pokój 
prowadzić będziemy, starając się 
o uzyskanie jak najlepszych po­
stępów w nauce.“
Wychowankowie Miejskiego Domu 

Dziecka w Gdańsku-Orunii w liście 
swym oświadczają m. in.:

„Łączymy się wspólnie z całym 
narodem polskim i żądamy zakazu

broni atomowej oraz usunięcia in­
terwentów z Korei. Razem z całym 
wielkim obozem pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczą- 
czonej Partii Robotniczej będziemy 
walczyć o pokój wszystkimi naszy­
mi młodymi siłami.“

pianistę spotkało się z dużym uz
naniem słuchaczy. Solistka Opery \ sień. W  ramach tego 
Państwowej w Bukareszcie Arta 
Florescu odśpiewała następnie kilka -----------.

deszczowych zalegało błoto, został | pieśni Rachmaninowa, Czajkowskie-1 czyty o odbudowie dokonanej w 
wyłożony nowymi płytami betono­
wymi. Uporządkowanie placu targo-^

pięknym głosem artystka została j tystycznych., M. in. przewidziano 
gorąco przy jęta przez publiczność. I urządzenie poranku muzycznego 

W drugiej części koncertu Jon w sajj Teatru „Wybrzeże“ we 
'Voici, wykonał na skrzypcach kon-1 ^  z udziałem orkiestry
cert H. Wieniawskiego, wykazując1 
wysoki poziom techniki. Skrzypek

wego umożliwi polepszenie warun­
ków sanitarnych przy sprzedaży ar­
tykułów żywnościowych

W trzecim kwartale br. przewi 
duje się wykonanie poważnych 
remontów chodników i jezdni na 
40 ulicach oraz przebudowę węzła 
komunikacyjnego na skrzyżowa­
niu ulicy Hucisko z ul. Wały Ja­
giellońskie i ul. Okopowej z ul. 
Kredytową. Przebudowanie obu 
węzłów zwiększy znacznie bez­
pieczeństwo ruchu ulicznego. Po­
za tym przewiduje się przepro-

S.F.O.S. -  to odbudowa Warszawy 
i kraju, to utrwalenie pokoju!

Uroczyste pożegnanie junaków

w
Miejski Komitet Odbudowy Sto I sportowe. W  chwili obecnej usta- 

licy w Gdańsku opracował już | jEne gą dokładne terminy po- 
program imprez na miesiąc ize- szczeg^jliycjl jmprez>

Filharmonii Bałtyckiej, występy 
ten należy do młodego pokolenia, ¡'zespołów „Artosu“ , koncert Pol-

! skiego Radia oraz różne imprezymuzyków Ludowej Rumunii.

W  dniath 30 i 31 sierpnia dwór 
ce kolejowe w Gdańsku i w Gdy­
ni rozbrzmiewały wesołym gwa­
rem i piosenką junaków, W  dniu 
30 sierpnia opuścili Wybrzeże 
junacy, którzy pracowali w dru­
gim turnusie. 31 sierpnia o godz- 
18,30 na stacji kolejowej Gdańsk - 
Wrzeszcz odbyło się uroczyste po­
żegnanie przez przedstawicieli spo

Tanie kwiaty
I Kierownictwo Miejskich Zakładów 
I Ogrodniczych w Gdańsku pragnąc 

D. Damięcki, T. Gwiazdowski, ,1. Grzy j udostępnić gospodyniom nabycie ta-

„Ucznia Diabła“
S A o u / a

W dniu Z bm. w Teatrze Drama­
tycznym w Gdyni odbędzie się pre­
miera sztuki B. Shawa pt. „Uczeń 
diabła". Sztukę wyreżyserował D, Da­
mięcki, dekoracje -  F. Krassowskiego, 
obsada aktorska: j .  Górska, E, Droz­
dowska, B. Horska, H. Sokołowska,

bowski, M. Janowski, w , Januszkie 
wicz, St. Malątyński, M. Nowak, B. 
Marszałek i 6 . Riamski.

nich kwiatów dla dekoracji miesz­
kań, uruchomiło w dniu wczorajszym 
trzy kwiaciarnie na terenie trójmia- 

Bilety z 70 proc. zniżką dla człon- sta. Punkty sprzedaży tanich kwia-
ków związków zawodowych na premie 
rę oraz na dzień następny są do na­
bycia w Miejskiej Radzie Związków 
Zawodowych w Gdyni, nl. Pułaskiego, 
teł. 48-55.

tów czynne są: przy ul. Grunwaldz­
kiej we Wrzeszczu, na rogu Jaśkowej 
Doliny, w specjalnym stoisku w Ilali 
Targowej oraz przy ul. Rokossowskie 
go we Wrzeszczu.

łeczeństwa młodzieży junack!ej 
Wybrzeża, która odjechała do pra 
cy w różnych punktach kraju w  
III turnusie SP.

W  dniu 3 bm. na terenie' Gdań- 
naska odbędzie się zbiórka ulicz­
na na SFOS. Zbórki odbędą się 
we wszystkie niedziele września.

Tźeatry
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
, nieczynny.
TEATR DRAM ATYCZNY W GDYNI —

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

r\ina

Kolarski II y ścig Dokoju Jelenia Góra -— Warszawa 
\a zdjęciu: przejazd zawodników ulicami Jeleniej Góry

O  Jt O  s
Wyścig kolarski „Szlakiem Pokoju'

Wielka manifestacja w Opolu z udziałem delegatów m łodzieży niemieckiej
OPOLE. W środę w godzinach p o­

południow ych odbyła się w Opolu 
m anfestacja z udziałem uczestników 
wyścigu kolarskiego na cześć I Pol­
skiego Kongresu Pokoju . W m anife­
stacji wzięła również udział 3-osobo- 
wa delegacja W olnej M łodzieży Nie­
miec.

7 tys. m ieszkańców Opola manifes­
towało swoją przynależność do obozu 
postępu i pokoju.

W imieniu 2.300 tys. W olnej M ło­
dzieży N iem ieckiej przekazał pozdro­
wienia Gerard Hierder, który pow ie­
dział m. in.:

„M łodzież niemiecka nie będzie 
nigdy walczyć o interesy im peria!!-

W dniu dzisiejszym premiera
nowego filmu polskiego

„D W IE  B R Y G A D Y ”
nagrodzonego na V  Międzynarodowym Festiwalu 

w  Karlovych Varach.
R e a l i z a c j a :  Zespół Studentów PW SF  
P»d kierownictwem Eugeniusza Cękalskiego.

U d z i a ł  b i o r ą  : 
ZD ZISŁA W  KAR CZEW SK I, K A ­
ZIM IERZ O PALIŃSKI, Z Y G ­
M UNT LALEK, H A N K A  BIE­
LICKA, ANDRZEJ ŁAPICKI, 2208/k 
LU D W IK  SEM POLIŃSKI i inni.

w kinie »Warszawą** w Gdyni

o b w i e s z c z e n i a

Powszechna Spółdzielnia Spożywców z odp. udz. 
w  Kwidzynie zawiadamia, że w  dniu 3 września 
1950 r. o godz, 10 odbędzie się Walne Zgroma­
dzenie delegatów w sali PRN. Ze względu na 
ważność .spraw punktualne przybycie wszystkich 
delegatów jest obowiązkiem społecznym. Zapra­
szamy również zainteresowanych.
MSOflt ZA K ZA D  PSS

p r a c o w n i c y  p c n z u í c m & ' U

3 szoferów, wymagana II klasa prawa jazdy —  
VI grupa plus premia, 1 tokarza —  VIII grupa 
plus premia, 2 mechaników samochodowych —  
V III grupa plus premia, 2 ślusarzy —  VII gru­
pa plus premia, 2 pomocników ślusarzy — V  
grupa plus premia. 1 elektryka —  VII grupa 
plus premia, do działu eksploatacji 25 ładowa­
czy, praca akordowa, 10 zamiataczy —  II gr, plus 
premia, zatrudni natychmiast Dyrekcja ZOM  
w Gdańsku. Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Dyrekcja ZOM, Referat Personalny, 
Gdańsk -  Wrzeszcz, ul. Partyzantów 36, w godz. 
7,30 do 15,30.

stów i nigdy się nie da użyć do wal 
lii przeciw ko Zw iązkowi Radzieckie 
mu, przeciw ko krajom  dem okracji 
lodow ej, ani innym  narodom iniłu 
ja cym  pokÓA Ze wszystkich sił wal 
czyć będziem y o utrzymanie pokoju 

ITznajemy granicę na Odrze i Ny 
sie Ł użyckiej, jako granicę pokoju 
Kongres m łodzieży niem ieckiej, kto 
ry odbył się niedawno w Berlinie 
zadokum entował zdecydowaną wolę
m łodzieży niem ieckiej, 

T

(»bozie pokoju , • któremu p rzew od zi 
generalissimus Stalin“ .

Następnie’ Hierder przekazał adres 
pokoju  W olnej M łodzieży Niemiec, 
do Kongresu w Warszawie oraz por­
tret prezydenta Wilhelma Piecka.
W imieniu kolarzy polskich adres 

delegacji W olnej M łodzieży Niemiec 
przyjęli kolarze Hadasik, Łazarczyk i 
Rżanek.

Na zakończenie uroczystości rozda-
stojącej w no nagrody zw ycięzcom  Ï i II etapu.

Sportoiucy W ybrzeża 
na cześć Kongresu Pokoju

Sm gtrex.P / r o ą r s s m  jm f i r e z  cc/ i r o j i n i e ś c i c
Sportowcy Wybrzeża postanowili na cześć I Polskiego Kongre 

su Pokoju zorganizować w dniu 3 września wiele imprez sporto­
wych o charakterze propagandowym, które odbywać s ię  będą 
pr^ez cały dzień począwszy od godz. 10, wc :g- następującego 
programu:

Wrzeszcz — Ca pitol — .,S s Orzeł za­
ginął“ , film  prod. radzieckiej. 
Dozwol. od lat 12, pocz. seansów 
17, 19 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Skarb \ dla mło 
dzieży dozw olony. Pocz. seansów 
w godz. 17, 19 i 21.

Wrzeszcz — Przyjaźń, (ul. Sobótki 15) 
Seanse w  poniedziałki, środy i 
piątki. Film pt. „Spotkanie nad 
Łabą“ , dozwol. od lat 12. Początek
0 godz. 18 i 20.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz —
film  pt. „Córka m arynarza“ , dozw. 
od łat 14,. o godz. 18.20. Dodatek 
„Nad Czarnym M orzem “ .

Oliwa — Polonia — „W ilcze d o ły “ , 
film  prod. czeskiej, dozw ol od lat 
14, w godz. 16, 18,30 i 21.

Sopot — Bałtyk — Program  składany: 
„K obiety  słonecznego Tadżykista­
nu“ , „Polow anie zim ow e“  i  „W  go 
ścinie u przyjaciół“  Dozwol. od 
lat 14. Pocz. seansów o godz. 16,30, 
18,30 i 20,30.

Sopot — Polonia — „K łopoty  referen­
ta Trziszki“ , dozwol. od lat 14, 
początek o godz. 17, 19 i 21,

Gdynia — Warszawa — „W schodnie 
zaloty“ , film  produkcji radziec­
kiej, dozwol. od lat 14, początek 
seansów o godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „C hłopiec z 
przedm ieścia“ . — Nadprogram „M y, 
niżej podpisani“ . Pocz. w  godz. 
16,30, 18,30 i 20.30.

Gdynia — Atlantic — „Płom ienie“ , 
film  prod. węgierskiej, dozwol. od 
lat 14. Pocz. seansu o godz.: ]?, 19
1 21, w niedzielę i święta oa 15. 
Dnia 3. 9. br. poranek „P rzygody 
Nasreddina o gouz 10,30.

Gdynia-Chylonia — Prom ień — „P od  
dachami Paryża“ , dozwol. od lat 12. 
Pocz seansów: godz. 19, 21.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Czaro­
dziej sadów “ , film  dozwol. od lat 
12. Pocz. o godz. 18,30 i  21.

'Rad i10
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek, i  września br.

Referenta zakupów zaangażuje Morski Urząd
Zdrowia, Gdynia, Starowiejska 50. . 2209,/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

n a u k a

TRZYMIESIĘCZNE nowor 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrzynka 163. 1934/k

Z G U B Y

ZGUBIONO legitym ację 
służbową wydaną przez 
Gdańską Akadem ię Lekar­
ską, legitym ację Zw . Zaw. 
Służby Zdrowia na nazwi- 
ko Zacharewicz Marek.

2203/g

G D A Ń SK : Basen pływacki przy 
ul. Elbląskiej: Masowe zdobywa- 

| nie odznaki SPO w pływaniu. 
Stadion we Wrzeszczu —  godz. 

15 —  Turniej siatkówki kół spor- 
2902/k i towych o nagrody ORZZ.

| Boisko Gwardii przy ul. Elbląg 
kiej —  godz. 15 —  Międzyklubo- 
we zawody kolarskie na żużlu. W  
programie bieg na czas, bieg au­
stralijski i parami.

G D Y N IA : Stadion Miejski —  
g s s . u n i e w a ż n i a  zezwo- godz. 9 :—  Masowe zdobywanie od 

2t93/k I znaki SPO w trójboju lekkoatlety 
cznym.

Godz. 13,30 —  „Cżwórijiecz bły 
skawiczny“ piłki nożnej (2^ (30  
m) z udziałem drużyn Floty, Stal, 
Spójni - i Związkowca.

SOPOT: Łazienki Południowe 
—  godz. lO— Masowe zdobywanie 
odznaki SPO w pływaniu.

Stadion ZKS „Unia“ —  godz. 
14.00 —  Błyskawiczny turniej pił

nr 9047/2/48.

—¿E PODZIĘKOWANIE ■.----
PANU adiunktowi I Kliniki 
Chirurgicznej Akadem ii L e­
karskiej w  Gdańsku, dr. 
Kołodziejowi i dr Pisko­
rzowi, za przeprowadzenie 
bardzo ciężkiej operacji tar­
czycy, oraz za troskliwą o- 
piekę, składam najserdecz­
niejsze podziękowanie. — 
Wawrykowa Kazimiera, Sta 
rograd Gdański, 2204/g

ki nożnej zrzeszenia sportowego 
„Unia— Wybrzeże“ .

Godz, 14.00 —— Pokaz gimnasty­
czny ZS „Ogniwo“ .

Godz. 15.00 —■ Turniej siatków­
ki k ó ł  sp o r to w y ę h .

Godz. 18.30 —  Pokaz boksu ZS 
„Ogniwo“ .

Lekkoatleci gdańscy
w yjech a li do stolicy

5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań. 
5,10 — Aud. dla wsi. 5.20 — Koncert, 

j 6,00 — Streszcz. wiad. porań. 6,05 — 
! Gimnastyka 6,15 — Koncert. 6,45 — 
‘ Dziennik poranny. 7,05 — Program. 
* 7,10 — Gimnastyka. 7,20 — Najpięknie.1 
| sze m elodie. 8,00 — Streszcz. wiad. 
! dzień, porań. 8.10 — Przerwa. 11,57 — 
i Sygnał czasa. iż,04 —■ Dziennik połud- 
! niowy. 12,25 — Przerwa. 13,25 — P ro­

gram. 13.30 — K oncert. 14,00 — Ra- 
diokronika. 14,55 — M ówią książki.
15.19 — Muzyka francuska/ 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 15.50 ~  Muzyka 
koreańska 16,00 — Dziennik popołud­
niow y. 17,00 — K oncert dla przodow ­
ników. 17,45 — Rezerwa. 17,48 — Mu­
zyka. 18,05 — Pog. sport. 18,15 — M u­
zyka ludowa. 18.45 — „Szpilk i“ . 19,00 
- -  K oncert sym f. 20.00 — Dziennik 
w ieczorny. 20.40 — „U lubione melo- 

! die“ . 21,15.— Suita J. S. Bacha. 21.30 
1 -  Rezerwa. 22,00 — Wszechnica Ra­

diowa. 23,00 — Ostatnie wiadom ości.

— Hym n i koniec audycji.
' p r o g r a m  l o k a l n y

8,05 — Kom unikaty. 14,15 — Prasa

Z okazji I Krajowego Kongresu 23,10 — Program, as.js — Muzyka. 24,00 
Pokoju odbędą się w Warszawie w  ~  ’ ’ ' H f
dniach od 1 do 3 września ogólno­
polskie zawody lekkoatletyczne. Z 
Gdańska wyjechali do stolicy na- i Wybrzeża pisze. 14,20 -  Komunikaty.
sfermiacv zawodn!cv  ł omowski 14'25 ~  Koncert Ph -Wesoło wracamsiępu|ąc\ zawOun.t>. l o .iiows.ki, do , zkoty.. _  taśma. 16.20 — Koncert
Kie]as, M oąerow na, AwHlKOWSK!, solistów — Zofia Massalska — śpiew. 
K orban, K rzyżanow ski, T io m iń sk i,, 10,40 — A udycja literacka „B iały go - 
Mańkowski, bracia Sm ierzchalscy,1 *^b. p od o ju ”  j  okazji Międz. Dnia p o - 
Sznak Fundę S /w ah p  D rzew iecka I koJu w  opr- Marli Fedorowicz. 22,15 —szpak, tyunae, szwape, Drzewiecka, codzienny przegląd wydarzeń. 22,30 — 
Mazurek. Brzeziński, l Urbański* I Rscenzja s  ksiazw. 22.35 n  Muzsfea
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U J A R Z M I Ć  BESTI E
(„N ew  York Daily Worker“),

(„Friseher W ind“ )'

W Y K 0 REÎL SIĘ

M3ŁŁIOMY
NA ZBROJEŃll\f

HE I L

ICH „ GOŁ ĄB E K POKOJU
Ja podczas wakacji zbić faleni muszelki... 
A ja podpisy pod apelem sztokholfnskim

(„Frischer W ind“ ),

Na apel T rygve Lie, domagający się wysłania wojsk na Koreę, nie­
którzy członkowie ONZ odpowiedzieli... wysyłką lekarstw i szczepionek 
dia żołnierzy amerykańskich. — (Z prasy).

Ł Z Y  TRI I MA\ A 
n ad  ofiaram i jego wojny | 

w K orei...
(„Taegliche Rundschau“ ). «

Æ r m i a "  d o w o d z o n a ta ôynaôzif na pomoc
D E L I R I U M T R U M A N S u r o  u n (, La Vie Ouvrière“ ),

». ( ,/jŚ
•m*ÆL h /f "
filiy>rj i * * — '
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